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Doniosłe decyzje
Wyniki ostatnich wspólnych obrad 

KC PPR i CKW PPS stanowią jeswsso 
jeden dowód zacieśniającej się współpra
cy obu partii robotniczych i wspólnego 
ich poglądu na podstawowe zagadnienia 
dnia dzisiejszego. Jeszcze nigdy Jedność 
klasy robotniczej, stanowiącej zasadniczy 
trzon obozu demokratycznego i decydu
jącą siłę w ramach tego' obozu — nie 
była tak potrzebna jak właśnie w/chwili 
obecnej. Dlatego dobrze się stało, ie 
wspólne obrady kierownictw obu partii 
stały się manifestacją tej jedności, ie u- 
zgodniono wspólnie jeden kierunek dzia
łania.

Żyjemy w okresie, który zadecyduje o 
dalszych losach demokracji, o drodze, po 
której pójdzie dalszy rozwój Polski. Dla
czego właśnie ten okres jest tak decydu
jący Klasa. robotnicza, która w walce •  
niepodległość i dejmokrację wysunęła się 
na czoło tej walki, która już w pierw
szych dniach* naszej odrodzonej państwo
wości zdobyła szturmem decydujące po
zycje — rozbiła frontalnym uderzeniem 
reakcję polską, pozbawiła sfery obszar- 
niczo - kapitalistyczne materialnych pod- 
sta» ich władzy. Dziś polska klasa ro
botnicza w sojuszu z mało 1 średnlo-rol- 
nyrn chłopstwem, w sojuszu z postępową 
Inteligencją pełni rolę współgospodarza 
kraju. Zdobyte przez nią pozycje dają jej 
możność utrzymania i wzmocnienia wla. 
dzy demokratycznej, stwarzają warunki, 
w których klasa robotnice* rnnśe się swo
bodnie rozwijać i kształtować w ten spo
sób dalszy rozwój kraju, aby zbliżał on 
nae do pełnej realizaeji programu demo. 
kraeji polskiej,

Mylne jednak byłoby mniemanie, fał
szywa ocena obecnej rzeczywistości, gdy
byśmy sądzili, że osiągnięte dotąd zdoby
cze są już nazawsze zabezpieczone, że 
rozbita reakcja uznała się już za poko
naną. Właśnie wypadki ostatnich tygod
ni dowodzą, że w obecnych nowych dla 
siebie warunkach, spowodowanych po
rażką w otwartej walce, chwyta się reak
cja nowych metod walki, usiłuje odegrać 
się pod zmienionym szyldem. Popełnili
byśmy kardynalny błąd polityczny, gdy
byśmy tych chytrych manewrów nie 
zauważyli i nie próbowali im przeciw
działać. Popełnilibyśmy ten asm błąd. 
który sprawił, ie po roku 1918 klasa ro
botnicza I chłopstwo walkę o władzę na 
długie lata przegrały i pozwoliły wy
dzierać sobie krok za krokiem wszystkie 
początkowe zdobycze.

Stajemy dziś wobec generalnej próby 
stosowania nowych metod walki przez 
czynniki ołuuarniczo-kapitalistyczne. Wi
dząc. ie strzałami z za węgła niewiele 
można zdziałać, usiłują one wcisnąć się 
do neszego życia poprzez wszelkie szcze
liny we froncie demokratycznym. Gra 
Ich jest jasna — popierać one będą i za
silać swoimi ludźmi każde ugrupowanie, 
które wyłamie, się z jednolitego bloku 
demokratycznego i pod tym czy innym 
pozorem przeciwstaw’ się temu blokowi. 
Wielką okazję ku temu dał reakcji o- 
statni rozłam w ruchu ludowym i stwo
rzenie t iw. Polskiego Stronnictwa I»n- 
dowęgo. Kierownicy tego stronnictwa nie 
widzą możliwości współpracy z radykal
nym i postępowym ruchem chłopskim, 
ni- ' widzą możliwości współpracy z a -

(dokończenie na s/r, 2)

Komisarz Molotow o Konferencji Pięciu
Związek Radziecki nie zwykł nie dotrzymywać swych zobowiązań 

W jakich sp raw ach  o s ią g n ię to  p o ro zu m ien ie
LONDYN, 3.10. (Polpress). — Komisarz 

Ludowy Spraw Zagranicznych ZSRR. 
Mołotow, oświadczył na' konferencji pra
sowe), że gdyby propozycje, wysunięte 
przez delegację radziecką na Radzie mi
nistrów spraw zagranicznych zostały 
przyjęte, stworzyłoby to bardziej przyjaz
ną atmosferę i posunęłoby naprzód prace 
ministrów spraw zagranicznych. Następ
nie zaznaczył, że żadna decyzja Rady Mi
nistrów spraw zagranicznych nie może 
być aprzoczna z postanowieniami, powzię
tymi poprzednio przez kierowników mo- 
caiwtw. Konferencja berlińska ściśle okre
śliła- które państwa będą brały udział w 
pertraktacjach pokojowych, oraz przewi

edziała procedurę zawierania traktatów 
“pokojowych. Dlatego też Rada ministrów 
spraw zagranicznych nie mogła powziąć 
żadnych postanowień, będących w 
sprzeczności t  decyzjami konferencji ber
lińskiej.

Jak ie  spraw y załatw iono
Podczas obrad konferencji berlińskiej 

— powiedział Mołot-ow — osiągnięto po
rozumienia w następujących sprawach:
1) Konsłtj* repArąoyjuą ,v Niomocech, 
Austria, 3) kilka innych kwestyj.

„Niestety — oświadczył Mołotow — nie 
rozpatrzyliśmy sprawy sojuszniczej Rady 
Kontroli dla Japonii". Osiągnięto porozu
mienie w sprawie zasadniczych założeń 
traktatów pokojowych z Bułgarią, Rumu
nią i Węgrami. Związek Radziecki i Wiel

ka Brytania doszły bez trudu do porozu
mienia w kwestii traktatu pokojowego z 
Finlandią.

Mołotow podkreślił, że mimo niepowo
dzenia pierwszej Rady, będzie się rozwi
jała dalsza współpraca wielkich mo
carstw na arenie międzynarodowej. Na
stępnie Mołotow oświadczył że istnieje 
różnica pomiędzy stanowiskiem Związku 
Radzieckiego w 1918 roku a obecnie, gdyż 
współpraca z sojusznikami zachodnimi zo 
stała wznowiona przez braterstwo broni. 
„Delegacja radziecka — powiedział Moło
tow — patrzy w przyszłość z ufnością i 
ma nadzieję, ż» wszyscy pragną zacieśnie
nia współpracy naszyóh narodów".

Wymiana listów
Mołotow oznajmił, ie w czasie trwania 

konferencji nastąpiła wymiana listów po
między generalissimusem Stalinem, pre
zydentem Trumanera i premierem Attlee

Odpowiadając na'pytania dziennikarzy. 
Mołotow zaznaczył, że rząd radziecki jest 
zdania, że i  chwilą gdy mocarstwa, wspo
mniane, na konferencji bęrJjńgMei doit ,■ 
do porozumienia w sprawi:- irakł :dJw p ' 
kojowych, trzeba będzie zwołać konfe
rencję wszystkich państw zainteresowa
nych w podpisaniu traktatu pokojowego. 
Konferencja ta powinna być zwołana, 
aby umożliwić poszczególnym państwom 
zrobienie poprawek i zmian w projekcie, 
uzgodnionym przez wielkie mocarstwa.

Mołotow zaznaczył że przedstawiciel 
Francji, przyjeżdżając do Londynu, wie
dział w jakich dyskusjach będzie ucze
stniczył, a z jakich będzie wyłączony, tak, 
że nie mogło być żadnych nieporozumień 
w tej sprawie-

Przed rozpoczęciem obrad konferencji 
nadeszło pismo od rządu francuskiego,' 
które nie zawierało żadnych dodatkowych 
postulatów, w porównaniu z tym, co zo
stało postanowione w Berlinie.

Związek Radziecki — oświadczył Moło
tow — szanuje całkowicie prawa Francji 
i Ohin. jako członków Rady Bezpieczeń
stwa. Związek Radziecki jest jedynym 
państwem, które od dłuższego czasu po
siada układy przyjaźni i przymierza z obu 
tymi krajami. „Zresztą — dodał Moło
tow — jestem przekonany, że przedstawi
ciel Chin całkowicie zgadza się ze mną 
w tej sprawie”.
P ostanow ienia berlińsk ie  obow iązują

Powracając do postanowień konferen
cji berlińskiej. Mołotow oświadczył: „Gdy 
by ktoś zażądał ode mnie złamania lub 
naruszenia decyzyj, powziętych w Berli
nie i «dyhv mi oświeć ęzy.*., -* i p > - >  
dojdzie ze mną do porozumienia w in
nych sprawach odpowiedziałbym mu, że 
Związek Radziecki nie zwykł nie dotrzy
mywać swych zobowiązań. Nie radził
bym również innym aby nie dotrzymy
wali swych zobowiązań. Związek Ra
dziecki był i jest wierny danemu słowu 
i nigdy tego rfle żałował".

Rada Kontroli dla Japonii
powinna objąć naczelną władzę 

Pismo Komisarza Mołotowa do Ministra Byrnesa
MOSKWA, 310 (Polpress). — Agencja 

Tass donosi, ie w dniu 29 września 
ambasada amerykańska w Londynie

Molotow i B yrnes opuścili Londyn
LONDYN, 3.10 (Polpress). — Komisarz 

Mołotow wraz z delegacja radziecką oraz 
sekretarz stanu USA Byrnes wraz z de
legacja amerykańska opuścili w dniu 
3 października r. b. Londyn.

USA siedzibą Narodów 
/jed n o czo n y ch

LONDYN, 3.10 (Polpress). — Na posie
dzeniu Komitetu przygotowawczego “Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych w Lon
dynie postanowiono 9 głosami przeciwko 
3 obrać Stany Zjednoczone za siedzibę 
nowej organizacji międzynarodowej.

Komendant obozu koncentracyjnego w Lodzi
areszfdwany pod  Luneburgiem

LONDYN, 3.10 (Polpress). — Agencja 
Reutera donosi, z Lueneburgu, że bry
tyjska policja wojskowa aresztowała 
b. komendanta niemieckiego obozu kon
centracyjnego w Lodzi, Kurta Kauscha. 
Knurch by! zatrudniony przy ekshumacji 
zwłok francuskich jeńców wojennych, za

mordowanych efrzez hitlerowców, i po
grzebanych w masowym grobie pod Lue- 
neburgiem. Kausch został rozpoznany 
przez młodą Polkę, wywiezioną przez 
Niemców na roboty przymusowe do 
Rzeszy, która znała Kauscha z czasów 
jego zbrodniczej działalności w Polsce.

ogłosiła,, ie  sekretarz stanu USA, Byrnes, 
otrzymał od ministra Bevirta zawiado
mienie o zgodzie rządu angielskiego na 
utworzenie na Dalekim Wschodzie ko
mitetu doradczego dla spraw związanych 
z okupacją Japonii. Komunikat ambasady 
amerykańskiej wspomina o tym, że 
Związek Radziecki i Chiny wyraziły 
uprzednio swą zgodę na utworzenie ko
mitetu doradczego.

Równocześnie Bynies podał do wia
domości Mołotow a treść powyższego ko-' 
munikatu.

W odpowiedzi na to wystosował Ko
misarz Mołotow w dniu 1 października 
pismo do By mesa. W piśmie tym Komi
sarz Mołotow podkreśla, że Związek Ra
dziecki przywiązuje wielką wagę do 
utworzenia sojuszniczego aparatu kon
trolnego' v  Japonii. Mołotow stwierdzi! 
zarazem, że wiadomość o zsodzie Związ
ku Radzieckiego nie jest zupełnie ścisła. 
Rząd radziecki ' przedłożył Radzie mini
strów w Londynie memorandum, zawie
rające propozycie utworzenia Rady Kon
troli w Japonii,- złożonej z przedstawi
cieli Stanów Zjednoczonych. Wielkiej 
Brytanii, Związku Radzieckiego i Chin 
pod przewodnictwem przedstawiciela 
Stanów Zjednoczonych. Rząd radziecki 
uważał, że w okresie wojny cała wła
dza musiała być skupiona w rękach 
głównego dowódcy. Obecnie; skoro wyła
niają się problemy polityczne, ekono
miczne i finansowe, należy powołać do 
życia organ administracyjny złożony 
z przedstawicieli czterech mocarstw, któ-

ra odegrały decydującą rolę w pokona
niu Japonii.

Nadto Związek Radziecki uważa za 
celowe powołanie do życia doradczej 
komisji sojuszniczej pod przewodnictwem 
Stanów Zjednoczonych, w której prócz 
czterech głównych mocarstw wzięłyby 
również udział inne państwa, któro 
uczestniczyły aktywnie w wojnie z Ja
ponią. Rząd Radziecki podkreśla jednak, 
że przed powołaniem do życia komisji 
doradczej należy utworzyć Radę Kontro
li w Japonii. I

Jednolity front —  
fedna I sta

W Państwowej Fabryce Związ
ków  Azotowych w  Chorzowie od
były się wybory do Bady Zakła
dowej. W głosowaniu brało udział 
2.188 robotników. Unieważniono 
[89 głosów . Całkowite zwycięstwo  
odniosła lista jednolitofrontowa. 
W skład nowoobranej Bady Zakła
dowej weszło 10 członków PPS, 
9 członków PPB, 3 członków Stron
nictwa Demokratycznego i 8 pra
cowników bezpartyjnych.
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Nie powzięto żadnych uchwał
n a  K o n fe re n cji lon d yrisK iej 

Kompromisowy wniosek delegacji radzieckiej nie został przyjęty przez Byrnesa i Bevinaj

Kronika poSiSycziia

MOSKWA, 3.10. (Polpress). — Kore
spondent agencji Tass donosi z Londynu, 
że Rada Ministrów Spraw Zagranicznych 
pięciu mocarstw przerwała dnia 2 paź
dziernika swe obrady, nie powżiąwszy 
żadnych uchwał.

Korespondent stwierdza, że delegacja 
radziecka wysunęła dnia 2 października 
pewne wnioski, które w razie ich przy
jęcia, doprowadziłyby do odprężenia sy
tuacji, jałca powstała w Radzie Mini
strów Spraw Zagranicznych. Rada, na 
posiedzeniu /  dnia 11 września rozpatry
wała szereg kwestii j doszła do zgodnej 
decyzji^ w sprawie przyspieszenia prac 
sojuszniczej komisji reparacyjnej w 
Niemczech, w sprawie Austrii i w spra
wie uzgodnienia niektórych kwestii, do
tyczących traktatów pokojowych z Wło
chami. Węgrami, Rumunią, Bułgarią 1 
Finlandią.

Różnice poglądów
Jednakże w innych sprawach powsta-' 

ly poważne różnice poglądów.
Zdamem ministrów spraw zagranicz

ny c" :elkiej Brytanii — Bewina i Sta
nów Zjednoczonych — Byrnesa, w przy
gotowaniu traktatów pokojowych z Ru
munią, Węgrami i Bułgarią, powinny u- 
czestniczyć nietylko trzy mocarstwa, któ-

Doniosłe decyzje
(początek na str. 1)

służonyml działaczami ruchu ludowego, 
którzy wespół z partiami robotniczymi 
walczyli za czasów okupacji i po wy
zwoleniu o nową Polskę, pozwalają jed
nak różnym zakapturzenym reakcjoni
stom, przenikać do swych'szeregów. Po
zwalają na uprawianie przez lóine ś”o- 
dowlska PSL. propagandy przeciw zda
waniu świadczeń rzeczowych, nie prze- 
eiwsiawlaJą się jak należy — nłc tylko 
w słowach, ale i»w czynach — wrogiej 
robocie, która ma na celu wygłodzenie 
mfest. Odezwy tego stronnictwa mOczą 
o walce z reakcją, tak jakby nie do
strzegało ono Istnienia tego wroga, a 
przecież działalność jego Jest zupełnie 
Widoczna, przejawia się w najrozmait
szych form-eh. Reakacja próbuje atako
wać nrzy pomoce nieprawnej reprywa
tyzacji. wykorzystując swoje wpływy w 
aparacie państwowym, usiłuje także przy 
pomocy różnych Sztuczek i komhinacyj 
uratować majątki które bezsprzecznie 
podle;, ją parcelacji. Wszystkie te posu
nięcia czynników wrogich demokracji na 
terenie kraju prowadzone są równolegle 
do akcji na terenie zagranicy, majace.1 
na celu wykazanie, że nie jesteśmy zdolni 
zagospodarować naszych Ziem Zachod
nich, że władza w Polsce Jest słaba j nie 
potrafi wybrnąć z piętrzących się przed 
nią trudności. Str-uły do działaczy de
mokratycznych, sabotaż naszej odbudo
wy, manewry na emlurract'. wf"»rsMm *o 
jest przejawem różnego rrr,~- 'o r*-,'-ów 
w ramach jednego planu walki z 
krcłvr„ną Polską.

Siłą dccydtijari kto-n pokry-łł’’" te 
plany, Jest w Polsce zjednoczona M-sa 
robotnicza. Decyzje, Jakie zapadły ra 
wspólnym posiedzeniu Kr  PPR t CKW 
PPS w szczególności postanowienie na
cjonalizacji większych zakładów nr-" 
myślowych znajdujących się obecnie p"d 
zarządem państwowym — dowodzą, ż- 
cała klasa robotnicza, że kierownictwo 
obu partii robotniczych gotowe są do 
zgodnego działania i do w lw rw i!»
wspólnym wysiłkiem wszelkich rnkuzów 
wroga. Klasa robotnicza w odnnw’edz; 
na te zakusy zacieśni jeszcze h"rdz.iej 
swó.i sojusz z demokratycznym ruchem 
ludowym, reprezentującym prawdziwe 
interesy wsi i w ounreiii o cały blok de
mokratyczny przejdzie do kontr-uderze
nia.

Błąd z 1918 roku nie. zesłanie popeł 
nłony. Gwarancją tego Jeot fakt, że pol
ski ruch robotniczy w ywojej decyduje- 
cej ’-'ct-»zc<cl wyetaznaf właściwa ran 
kę z, okresu n'er\vę"el niepodległości, żo 
na .1". p czele stola ludzie, którzy na żad
ne ustępstwa wobec reakcji nie pójdą i 
nie dadzą się wyprowadzić, w pole. No
wa dewekcaeła nnkfrs rktrllrn utrzyma
swa —t-.l-e " ' ‘-o*' t.tjPp n—moc
pić i de’"! 'ak jak dotychczas, kroczyć 
będzie po drodze coraz to nowyeb zwy
cięstw.

re podpisały zawieszenie broni, ale rów-, 
nież Francja i Chiny, które wcale nie 
wypoud-r’- '" ’-, -yern-r-tym państwom. Pro
pozycja ta stała w sprzeczności z posta
nowieniami konferencji berlińskiej, któ
ra zdecydowała, ża sprawę traktatów 
pokojowych rozpatrzą trzy wielkie mo
carstwa, przy czym wypadku Włoch 
w pertraktacjach będzie brała również 
udział Francja Delegacja radziecka nie 
zgodziła się na propozycje ministrów za
granicznych Byrnesa i Bevina.

Delegacja radziecka dokładając starań, 
by pierwsza sesja Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych nie zakeńezyta się bez
owocnie, wysunęła dnia 2 października 
profśbzycję zmierzającą do uregulowania 
ujawnionych rozbieżności poglądów.
P ropozycja delegacji radz ieck ie j
Delegacja radziecka proponowała, by 

podpisano protokół w następujący spo
sób: s

1) Ministrowie wszystkich pięciu mo
carstw podpiszą protokół uchwał Rady 
Ministrów, przyjętych zgodnie przez pięć 
mocarstw,

2) Ministrowie Stanów Zjednoczonych,

-Wielkiej Brytanii, Związku Radzieckiego 
i Francji podpisują protokół yr sprawie 
traktatu pokojowego z Włochami.

3) Ministrowie Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Związku Radzieckie
go podpiszą protokół uchwał Rady Mi
nistrów w sprawie traktatów z Rumu
nią, Bułgarią ' i Węgrami.

Nie powzięto żadnych uchwal
4) Ministrowie Wielkiej Brytanii i 

Związku Radzieckiego podpiszą protokół 
uchwał w sprawie traktatów z Finlandią. 
Następnie delegacja radziecka zapropo
nowała, by sporządzono zostawienie nie- 
uzgodnionych kwestii i by zwołano na 
dzień 3 października posiedzenie dla ich 
rozpatrzenia. Przyjęcie propozycji wysu
niętych przez delegację radziecką, wy
kazałoby, w jakich sprawach panuje 
zgoda i wytworzyłoby przyjazną atmo
sferę dla osiągnięcia porozumienia w kil
ku spornych sprawach. Inni ministrowie 
spraw zagranicznych nie źgodzili się na 
propozycje radzieckie i dlatego pierwsza 
sesja Rady Ministrów pięciu mocarstw 
zakończyła się, nie powżiąwszy żadnych 
uchwał.

Przed powrotem wojsk polskich do ojczyzny
Wbiew mach nacjom Raczktewiczów większość żołnierzy 

cucę wracać do kraju

MARSZAŁEK ŻYMIERSKI DZIĘKUJE 
ZA ŻYCZENIA

M arszałek Polaki M ichał ży m ie rsk i dzię
k u je  urzędom  jed nostkom  w ojskow ym , o rg a
n izacjom  politycznym  1 społecznym  oraz o- 
sobom, k tó re  nadesłały  m u życzenia z oka
z ji im ienin .

AMBASADOR ANGLII
U MARSZ. ROLA-ŻYMIERSKIEGO

D nia 1 październ ika b. r . am basador *V.el- 
kicj B ry tan ii p. C avendish  B entir.ek  złożył 
w izy tę  M arszałkow i Ż ym ierskiem u.

D nia 2.10.45 M arszałek Żym ierski rew izy
tow ał am basadora W ielkiej B ry tan ii-  p. Ca- 
ver«d‘sh B ent ncka . .Roymowy toczyły się w 
serdecznej a tm osferze.

AMBASADOROWIE W MSZ
W lcem in s te r  Spr.-.w Zagna:- :..uii ob. Z y

g m unt M odzelewski p rzy ją ł w dii u  wa ,oraj- 
szym  w  obecności naczeln ika W ydziału Z a
chodniego MSZ d ra  Tadeusza C hrcm eekiogo, 
M in istra  L uksem burgu  P.eno B lum a przed 
jego od jazdem  do M oskwy.

W icem inister S praw  Z agran icznych  ob. Z y
gm unt M odzelew ski p rzy ją ł w  obecności n a 
czeln ika W ydziału Skandynaw skiego, A dam a 
B ryeżkow skieso , M in istra  Islandzkiego w  
MoskWie p . P e tu r  B ened ik tssona i w y b itn e
go parlam en ta rzy stę  islandzkiego p. E ina ra  
O lgeirssona. Rozmow a dotyczyła naw iązania  
stosunków  dyplom atycznych  m iędzy Island ią  
a Po lską.

D y rek to r d ep a rtam en tu  politycznego MSZ 
Józef Olszewski p rzy ją ł w  dn iu  w czorajszym  
am basadora Jugosław ii Bożo , L jum ow icza, 
k tó ry  p rzybył w  tow arzystw ie a ttach e  K u- 
sow acza.

LONDYN, 3.10 (Polpress). — Dzien
nik „Manchester Guardian" zamieści! ar
tykuł pod tytulsm Polska armia w 
Wielkiej Brytanii, w którym pisze m. in.: 
..Oficjalnie zostaiy ogłoszone rezultaty 
głosowania, przeprowadzonego w dniu 
21’ września wśród oddziałów armii pol
skiej w sprawie ich .powrotu do Ojczy
zny. Glosowanie wykazało, że przeć ęt- 
nie około 65 proc. żołnierzy polskich wy
raziło chęć powrotu do kraju, ale nie 
brak. i oddy,jałów,\w których ten procent 
doclRidzi do S<) i 90. W obozie piechoty 
W Crief za powrotem 'opowiedziało się 
80 proc. żołnierzy, a w obozie w Muthi 
92 proc. Głosowanie było przeprowadzo
ne we wszystk!ch pułkach piechoty i ob
jęło ogó'em 50 tysięcy żołnierzy. Ale 
trzeba dodać, że znaczna liczba żołnie
rzy nie miała możności wzięcia udziału 
w głosowaniu., już to dlatego, że w dniu 
głosowania umyślnie wysłano ich z da
nych miejscowości pod pretekstem obo
wiązków służ^mrych, j" t  to dlatego, że 
dano im za mało czasu do złożenia głosu.

Głosowanie odbyło sie w jednym tylko 
dniu. O godzinie 12 w południe zakomu
nikowano żołnierzom, że w godzinach 
między 14 a 17 mają stawić się do ra
portu u swych przełożonych oficerów i 
stwierdzić, czy chcą wracać do kraju czy 
nie. Dar o więc żołnierzom tylko 3 go
dziny o  "su do złożenia deklaracja { tyl
ko 2 go.' ny do zastanowienia się i po i 
wzięcia d.cyzj • Stwierdzono ; talce wy4 
padki, że olic* -owie pod 'różnym! pre
tekstami p rz '1 ■' ;nvwali żołrv'erz,y z ’o’ 1 
cd miejsca sk'"dar>:,i • d-kTaracji. a gdy 
nadeszła godwna 17, pragnącym z'o->vć 
głos odmawiano przyjęcia Ną -Jęk 
go liczni żołnierz'!' posy'nją teraz do

•władz polskich w Londynie swoje de
klaracje, wyrażając chęć powrotu do
kraju.

Biorąc to wszystko pod uwagę, wła
dze polskie mają prawo do zadowolenia 
z powódiu wyników głosowania i wyraź
nie stwierdzają, że jeżeli takie wyniki 
zostały osiągnięte, pomimo presji wywie
ranej przez korpus oficerski, pomimo 
metod zastraszania 1 pomimo różnych 
nieuczciwych sztuczek, to Jest oczywiste, 
że w warunkach, swobodnego głosowa
nia niemal wszyscy opowiedzieli by się 
jednomyślnie za powrotem do kraju.

Wszyscy polscy żołnierz# pragnący 
wrócić do kraju będą natychmiast wy
słani do wielkiego obozu pod Oxfordem 
mogącego pomieścić około 60 tysięcy lu
dzi. Będą oni całkowicie wyjęci spod 
zwierzchnictwa swych dotychczasowych 
władz wojskowych i będą pozostawali 
wyłącznie pod rozkazami dowództwa an
gielskiego aż do chwili, gdy zaopiekują 
się nimi przedstawiciele rządu polskieg >. 
Pewna liczba generałów, nie mających 
dotychczas okazji do złożenia deklaracji 
obwieściła publicznie o swej chęci po
wrotu do kraju i przebywania tym
czasem w obozie oxfordzkim razem z 
żołnierzami. V/ grupie tych generałów 
znajduje się gcnr.rtł Tadeusz Kossakow
ski i generał Boruta-Hpłechowioz, Nato
miast wciąż jeszcze jest niewyjaśnione 
stanowisko polskich lotników i maryna
rzy. Rząd polski nadal obstaje przy 
swym zadaniu, aby lotnicy wrócili do 
'■'•'"z.yzny na śamo’otach. które obsługi
wali w czasie służby i aby analogiczna 
zasada znalazła H"*"'"wanie do polskiej 
marynarki. Jest nadzieja, że te zagadnie
nia zostaną pomyślnie załatwione.

AMBASADOR KOT WYJECHAŁ 
DO RZYMU

W środę odleciał sam olotem  przez P ary ż  
do R zym u am basador R zeczypospolitej P o l
sk ie j przy  K w irynale  p ro f. S tan isław  K ot w  
tow arzystw ie ob. W itolda W yszyńskiego, r a d 
cy am basady  polsk iej w Rzym ie. O djeżdża
jącego żegnali N aczeln ik  W ydziału Z achod
niego w  MSZ d r  T adeusz C hrom ecki i w i
ced y rek to r P ro to k ó łu  D yplom atycznego A- 
dam  Gubrynowicfz. Rów nocześnie w y jech a ł z  
W arszaw y do P ary ża  w  podróż służbow ą am - 
b rcador F ra n c ji w  W arszaw ie p. G arreau . 
T ym  sam ym  samoilotem opuściło W arszaw ę 
r>io"'u p ro feso rć— T*~ rsy ta tów  fran c u s- 

z p ro fa sc r .m  c ..- i ; rv ..-a  C holley n a
C-Cifi.

m in is t e r  Św ią t k o w s k i
W POZNANIU

Podkuta p oby tu  w  ,P oanon tu  m in . Ś w iąt
kow ski wnl»! udział w  w rbrantu m iejsco
w ych p raw ników , tw trtsnyeh  przez o rgan i
zu jące d ę  n a  tutafszjkm  te re n ie  Z rzeszenie 
P raw ników  D em okratów . Po w ysłuchan iu  
przem ów ień w atępnych, m in . Św iątkow ski 
w ygłosił re fe ra t.

P ierw sza częSó re fe ra tu  pośw ięcona by ła  o - 
m ów ieniu  celów  i zadań  zrzeszenia sk u p ia 
jącego w szystk ich  p raw ników  po lsk ich  o 
p rzekonan iach  dem okratycznych , p ragn ący ch  
dopom óc rządow i w  zak resie  u g ru n to w an ia  
now ej państw ow ości polsk iej n a  Zasadach 
dem okracji i  aprew iedliw ośei społecznej.

W d rug ie j cnędcl re fe ra tu  ob . m in is te r  
p rzedstaw ił a tan  p rac  n ad  u n if ik a c ją  p raw a 
w  Polsce i w y jaśn ił zasady, jak im i M ini- 
rte rstw o Spraw iedliw ości k ie ru je  się w  ty ch  
■ racach . W w yn iku  dysfcosji liczni praw nd- 
cv zadek larow ali p rzy stąp ien ie  do Ż rzesze- 
n 'a .

Polak oficer amerykański
bądzie sądzić Mi< mców za zabójstwo 7 lotników

NOWY JORK, 3.10. (Polpress). — Wy
chodzący w Bufallo ,,Dziennik dla wszyst 
kich" donoei, że w sprawie przeciwko 7 
nicmcom, oskarżonym o zabójstwo 7 lot
ników amerykańskich, jeńców wojen
nych, śledztwo przeprowadzał Polak a- 
merykański płk. Leon' Jaworski z Hou
ston v/ Stanie Texas, który przy pewnej 
okazji tak się 'wyraził:

,.Tak chce widocznie przeznaczenie, 
ażeby, ręka Polaka wymierzała karę 
zbrodniarzowi niemieckim, nietylko za 
zbrodnie popełnione przez tych nlemców 
na osobach lotników amerykańskich, ale 
też i symbolicznie za wszystkie' zbrodnie 
i okrucieństwa, popełnione przez nie
mieckich pachołków' na Polakach".

PARYŻ, 3.10 (Polpress). — Na poran
nym posiedzeniu Wszechświatowego 
Kongresu Związków Zawodowych odbyła 
się pod przewodnictwem delegata Szwe
cji, Lindberga, • dyskusja ną,d referatem 
przedstawiciela Stanów Zjednoczonych 
Hdlmana fi działalności Komitetu Admi
nistracyjnego.

Następnie delegat Nowej Zelandii, But
ler, ' zażądał „dopuszczenia przedstawi- 
-deH- związków zarodowych- do prac-

nad organizacją pokoju, w zabezpiecze
niu którego pracujący całego świata są 
najbardziej zainteresowani”.

Przedstawiciel wyspy ' Trinidad zażą
dał, żeby przyszła Wszechświatowa Fe
deracja Związków Zawodowych wysła
ła do kolonij' delegację, której zadaniem 
hcdz> zbadanie warunków pracy w kra
jach kolonialnych- Poza tym zapropo
nował on utworzenie przy przyszłej Fe- 
,'deracji specjalnej' sekcji kolonialnej.-

DELEGACJA MŁODZIEŻY 
RADZIECKIEJ OPUŚCIŁA POLSKĘ
W os a tn lm  dn iu  sw ego p oby tu  w  W arsza

wie delegacja  m łodzieży radzieck ie j złożyła 
' z reg  w izyt pożegnalnych .W godzinach po- 
cę'ti-.:niówyeh i  b. m . p rzy ją ł delegację  ob. 
—etn ier O sóbka-M oraw ski.

P r -md w yjazdem  przew odniczący delegacit 
' ^ K h - 1  Kr.‘-v r  w  im ie n u  w łasnym  oraz 
w- Oh tw —rry szy  ośw iadczył p rzedstaw ic ie - 
bw  P A P  Polnrcrs- co n as tęp u je :

; r-O l-facia C'->" edz’ła  liczne polskie
. faiy.y:-- przebyw ała w  go- Mm- u - • ct.vę.-«j , , ka<jem.e.

k ej m łc  - - .  - --e-tz-o n- t - c o  nag serdecz
nie i g e rrro , <"'yj-rzęl śoiy f i r a 't n e  znisz
czenia rw o v " , ' . ę - «  przez h o 1--ow ców  na  
waszej z.c - 1T - 1 śm v rn -żn -fó  p rzekonać
s ę że po1'k a  mlnrt->.ż u -y -k r 'a  m ożność 
czynnc.ro udz ahi w rno’ -r-pu rn  
czym i politycznym  żvcOt k -s ju . ' , r v . « n y  
w aruazeni sym patią  nijoęir -ż.y 1 p o W e j  dla 
naszej O jczyzny, dta A rm ii Czerw onej i d la
generaLssimusa Stalina.

życzym y naszym  przyjacio łom  — całej 
polskiej dem okratycznej m łodzieży — now o- 
dzenła w rb lorow ej p racy  p rzy  Pokojow ym  

tKtownJetw e <Wa 1 ro rk w łtu  rw olej
r ' czvzriy. n ’.<Ktot*nnfe
''"'■yj&zń lrto d rto ży  radzieck ie j i polskiej**.

GOŚCIE ANGLOSASCY
P rzebyw ający  z r a m ie n a  ang ie lsk ie j i a- 

m ery k ań sk 'e j organ izacji ch ary ta ty w n ej 
K w akrów  pp .: F re d  T f t to n  (A nglia) D ou
glas S tecre  (S teny  Z jednoczone A m eryki 
Północnej) oraz. g rupa d zienn ikarzy  gm ery- 
kańsk  ch — zw ędzili w  dn iu  3 b. m . ośrodki 
opieki nad  m atk ą  i dzieckiem  zorgaW zow ane 
przez Z arząd  M iejski m . s t. W arszaw y.

Gościom tow arzyszyła ob. W iesław a Osób- 
ka-M oraw ska oraz przedstaw  ciele Z arządu  
M -ejskiego.

Zw iedzono żłóbki dla n iem ow ląt na u l. 
B e lg ijsk iej oraz na Żoliborzu O gródek J o r 
danow ski na  ul. W aw elskiej Dom M atki 1 
Dziecko na B ielanach ' oraz M iejskie P ogoto
w i- O piekuńcze dla rtzioc’ n „ vli Now ogro
dzkiej itr'.?, c znajdu je  o . - . '— p~.
inne przew.-.inie sie ro ty  po ofiarach  pow 
stan ia  w arszaw skiego. W pow yżej w spom 
n ianych  żłób&^ch p rzeb y w ają  d z ia d  m atek  
pracujących."

Obrady Kongresu Zw iązków  Zawodowych
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Plan w ęglow y w ykonany w 108 proc.
Dokument poświęcenia i wysiłku polskiego górnika

Czy naprawdę 
fenie ludzi?

(J) Bardzo często słyszymy z różnych 
gtron narzekania, że nie ma u nas ludzi 
Zdolnych, energicznych, właściwych dla 
wypełnienia takich c^y innych zadań w 
w pracy n,ad odbudową naszego kraju. Na 
ten brak, na brak kadr rkarżą się i or
ganizatorzy naszej państwowości i budo
wniczowie naszego przemysłu i przedsta
wiciele organizacyj politycznych, społecz
nych spółdzielczych, zawodowych i t. d. 
Zwróćmy uwagę na to ważne zagadnie
nie i spójrzmy, czy skargi te są napraw
dę uzasadnione, czy też nie kryją one 
czasem nieudolności i nieumiejętności w 
wyciąganiu i stawianiu ludzi do pewnych 
określonych prac.

W kraju naszym dókonywują się wiel
kie zmiany... Zdecydowanie i bezpowrot
nie zerwaliśmy z ustrojem przywilejów 
klasowych- Obecnie do giosu i do wła
dzy doszły najszersze i najbardziej pod
stawowe warstwy narodu — robotnicy, 
chłopi i inteligencja pracująca. Doszli 
do tego poprzez walkę z najeźdźcą i ro
dzimą reakcją, z sanacją, która dopro
wadziła Polskę do zguby.

Jest rzeczą znaną, że w takich prze
łomowych okresach historycznych na po
wierzchnię życia publicznego wypływają 
nowi ludzie — ludzie prości, których do
tychczas nikt nie znał, ludzie, których ini
cjatywa i zdolności były tłumione przez 
dawne klasy pracujące* dawny porządek 
rzeczy, dawne prawa. Naród odkrywa 
nagle w swym własnym łonie i ku swe
mu zdumieniu talenty i zdolności, których 
istnienia nigdy nie przypuszczał.

Taki właśnie proces dokonywuje się 
właśnie teraz u nas. W toku walki z na
jeźdźcą, w toku walki o nową Polskę — 
Polskę demokratyczną, walki o niezwy
kłej, rzadko spotykanej zaciętości, wyło
nili się bojownicy i organizatorzy, niko
mu nigdy przedtem nieznani, wyłonili się 
ludzie, którzy czynem i ofiarą wykazali 
rwoje zdolności i swoje oddanie sprawie 
narodowej.

Doczekała się swego urzeczywistnienia 
owa tylekroć powtarzana prawda, że lud 
polski jest' niewyczerpanym źródłem ta
lentów. Wiekami drzemały u nas zdol
ności, nie mając warunków dla rozwoju. 
Obecnie te warunki nastały.

Jest rzeczą wszystkich, by tych ludzi 
zdolnych t pełnych inicjatywy odnaleźć, 
pomóc im wypłynąć i zająć należnie miej
sce w tym wielkim warsztacie pracy, ja
kim jest, jakim stać się powinna współ
czesna Polska.

Wśród działaczy partyjnych spotykamy 
się często w tej sprawie z niesłusznym i 
wąskim podejściem- Działacze partyjni 
skłonni są często szukać ludzi tylko i wy
łącznie w kręgu swoich towarzyszy par
tyjnych. Uważają oni, że najlepsze siły 
narodu skupiły się właśnie w szeregach 
ich partii. Tego rodzaju pogląd jest nie
słuszny, a nawet szkodliwy, szczególnie 
w obecnej chwili.

Zasadniczym centralnym zagadnieniem 
stojącym obecnie przed narodem, jest za
gadnienie odbudowy kraju. Byłoby fał
szywym twierdzenie, że partie polityczne 
i tylko one skupiają w swych szeregach 
wszystkich obywateli, .oddanych Polsce 
i zdolnych zająć w odbudowie kraju 
ważne, a nawet kierownicze stanowiska. 
Niewątpliwie, ludzie najbardziej świa
domi i oddani zwłaszcza w okresie walki 
z najeźdźcą skupili się w partiach. Ale 
któż może zaprzeczyć temu, że istnieją 
masy bezpartyjnych patriotów robotni
ków i inteligentów, pałających chęcią 
służenia Polsce, a którzy z takich czy 
innych względów nie znaleźli drogi do 
partii?

Bezpartyjność nie jest synonimem be-z- 
wartościowości. Byłoby wskazane, żeby 
u nas o tym nie zapominano, a wówczas 
itmvm okiem spojrzymy na Ihdzi i- ła- 
t-Wei •; prościej rozwiążemy trudności, 
które utarło się prawie u nas, tłumaczyć 
t zw. brakiem kadr. ,

Fro-nt odbudowy czeka na swoich żoł
nierzy- Czeka na dobrych i sumiennych 
urzędników, na uczciwych kontrolerów, 
na zaradnych gospodarzy, na zdolnych i 
pełnych inicjatywy organizatorów. Ci są. 
Są oni zarówno w szeregach partii, jak 
i wśród bezpartyjnych,

.To-J obowiązki ero każdego odpowiedzią* 1 * 3 
n" "o ;V;, ■>n;<r,v1’-o wykopywać

ab- wychowywać nowych pra
cowników ktńezyby ewentualnie mogli go 
zas^pbę. Ludzi trzeba dobierać śmiało 
nie zapominając, że zdolności rozwija
ją się w pracy i tylko w pracy. Rozb - 
dow-r !"o ---V bardz ei -jeć sz1
pozwoli tym Wszystkim, którzy bogaci są 
w praktykę i doświadczenie, a którym

Państwowy plan wydobycia za mie
siąc sierpień r. b. przewidywał wydoby
cie 2.210.000 ton węgla. Wydobyto fak
tycznie 2.405.000 ton. Plan państwowy 
został wykonany w 108,8 proc.

Udział Zjednoczenia Katowickiego w 
ogólnym wydobyciu wyniósł 265.447 ton. 
Jak twierdzi dyrektor Katowickiego Zje
dnoczenia Węglowego inż. Sznapkę, cy
fra ta jeszcze daleko nie wyczerpuje mo- 

jżliwości produkcyjnych. Przy ocenie je- 
jdnakże możliwości wydobycia nie wolno 
zapominać o gospodarce rabunkowej,

: prowadzonej w kopalniach przez olcu- 
; panta. Niemcy wybierali węgiel, gdzie 
się dało, nie oszczędzając nawet filarów 
ochronnych, pozostawionych koło szy
bów. Jako wynik nastąpiło często skrzy
wienie szybu, co może w rezultacie spo
wodować na niektórych odcinkach ko- 
nieczność odbudowy. Pozatym plany ko
palniane w przeważającej części zagi
nęły, instrumenty miernicze i kreślar
skie rozkradziono, wobec czego wykona
nie pomiarów i sporządzenie nowych 
planów może zająć dłuższy okres czasu. 
Jednakże główną i zasadniczą przeszko
dą w uzyskaniu większej produkcji jest 
brak dostatecznej ilości robotników. 
Zjednoczenie Katowickie zatrudniało 
przed wojną przeszło 20, tysięcy ludzi, 
obecnie tylko 12 tys. Wydajność pracy 
jerat wysoka — zbliża się już do przed
wojennej. Zwiększenie wydobycia wy
maga przede wszystkim dopływu odpo
wiedniej ilości robotników do pracy pod 
ziemią. W tym też kierunku idzie umo
wa zbiorowa, wchodząca w życie od 1 
sierpnia b. r. Najważniejszym punktem 
umowy jest uregulowanie warunków 
płacy i pracy dla pracujących w kopal
ni. Konieczne stało się zasadnicze zróż
nicowanie płac i przydziałów między 
pracującymi na „górze“ l w „dole’1 i u- 

, przywilejowanie tych. którzy ze wzglę- 
’ du ną wyjątkowe trudne warunki pra

cy na to zasługują. W tym kierunku 
idzie umowa zbiorowa, co zapewńe przy
czyni się do przełamania niechęci do 
pracy pod ziemią.

ma również do ’’ , .vy"
poczynkowe w Wiśle, doM"’. va*
wyjeżdżają robotnicy na urlop.

W. S.

Niedostateczna ilość zatrudnionych ro
botników zwiększa koszty wydobycia 
ponieważ administracja i obsługa kopal
ni jest pozycją stałą, niezależną od te
go, czy „dół" jest w komplecie, czy też 
zmniejszony — jak to jest obecnie — 
do połowy przedwojennej ilości zatrud
nionych.

Skąd wziąć ludzi do pracy? Zagad
nienie to jest niełatwe. Wprawdzie .gór
nicy polscy w Danii i Francji czekają na 
powrót do kraju, ale w tej chwili nie 
mężna im zapewnić odpowiednich wa
runków przejazdu. Inż. Sznapkę wrócił 
niedawno ze Skandynawii gdzie rozma
wiał z przedstawicielami górników poi-, 
skich. Chcą oni powrotu, ale nie moż
na im się dziwić, że chcą także zabrać 
ze sobą rodziny i dobytek, którego się 
dorobili w ciągu wielu lat ciężkiej pra- 
,cy. W obecnych, niezm^-rrie elężkipn 
waru ni Lach. w jakich' znajduje się nasz 
tre ort i wobec zbł" ->.oej śię Li n 
powrót emigrantów - górników- musi ■>- 
lec zwłoce.

Przemysł węglowy otrzyma w r, aj bliż
szym czasie -45.000 jęńców niemieckich. 
Jeńcy ci będą rozprowadzeni na jedena
ście zjednoczeń i będą pracowali w „do
le'.1 pod kierunkiem polskich górników 
Jednocześnie t poprawa piacy , i aprowiza
cji ,,pod zienr.ą" powoduje pewien na
pływ robotników.

Sprawy zaaprowizowania robot rków 
Zjednoczenia Katowickiego utr-i tni->j 
głównie znowu trudności transportowe. 
Spowodu tych samych trudności (71.00Ó 
ton węgla leży na hałdach i' nikt g& od 
nas nie zabiera,

robotnicy Zjednoczenia mieszka tą- na 
peryferiach miasta, w koloniach ,ob-'tni- 
czych i dojeżdżają tramwajem do pracy. 
Katowickie Zjednoczenie ma do swojej 
dyspozycji 1.577 dom!:ów. ' •• m'e-
szka 10.962 robotników. Jeżeli wymie
rny pod uwagę, że Zjednoczenie zatrud
nia 12,000 — sprawa mieszk3niov/ą me 
przedstawia się najgorzej. ' Z->-moczenie

GŁOSY PRASY
[JEDNOŚĆ ROBOTNICZO-CHŁOP

SKA
„Dziennik Ludowy’1 omawiając o- 

statnie uchwały CKW PPS podkre
ślające jedność klasy robotniczej, 
'pisze:

Dla polskiego ruchu ludowego uch
wały jednego z wielkich stronnictw 
robotniczych, tak przejrzyście nawo
łujące świat pracy do solidarności, 
wzajemnych kompromisów i harmo
nijnego współdziałania,' posiada w 
chwili obecnej szczególnie doniosłe 
znaczenie. Chwila ta bowiem jest o- 
kresem szczególnej próby, przez jaką 
przechodzi chłop polski, powołany 
przez demokrację do wypełnienia za
dań, jakich dotychczas nie mógł pod
jąć, a jakie decydują nie tylko o ca
łej przyszłości wsi polskiej, lecz i ca
łego kraju. Puch ludowy narażony 
jest obecnie na gwałtowne próby roz
bicia jego jedności. Wiele czynników 
stara się zdezorientować chłopa, 
wprowadzić zatnęt w życie w?i. Uch
wały, jednoczące świat robotniczy są

btak pewnego wykształcenia, te braki u- 
zupełnić.

Śmiało przyciągajmy do pracy mło
dych. f>rzez lata wojny młodzież prze
szła twardą szkołę. W ciężkich walkach 
.zahartowała się i dojrzała. Dawny przed
wojenny miernik wieku.i odpowiedzial
ności nie iwoże ńam więcej służyć- 

Czas już też, by kobieta zaczęła zaj
mować w nowej Polsce należne jej miej
sce. Trudno wyobrazić sobie prawdziwą 
demokrację bez masowego udziału ko
biet w życiu politycznym, społecznym i 

napodarczym kraju. Lata wojny przy
śniły się w dużej mierze do .wyrwania 

kobiety z ciasnego kręgu jej bezpośred
nich dofnowych zainteresowań.

Ludzie są, trzeba ich tylko umiejętnie 
ca znkać i do właściwej pracy skierować, 
g wówczas znajdziemy rozwiązanie na 
palące zagadnienie braku kadr.

NIEUCZCIWE PRAKTYKI P. SKORUP
SKIEJ.

Ob. Skorupska Stefania z Lwówka na 
Dolnym Śląsku, otrzymała tymczasowe 
pełnomocnictwo na uruchomienie browa
ru. Do pomocy dobrała sobie, jako za
stępcę swojego, ob. Kwiatkowskiego i 
zaczęła „gospodarować” • Aulo, przy
dzielone przez władze radzieckie _ dla 
browaru sprzedała w Jeleniej Górze, 

\ piwo, w ilości kilkudziesięciu litrów, 
przejęte przy obejmowaniu browaru, czę
ściowo tylko wydald dla stołówek, a 
resztę sprzedała na wolnym rynku.. Pi
wo, produkowane obecnie w browarze, 
tyUzo częściowo sprzedaje się na■ kwity, 
a resztę rozdziela się .dowolnie’’, bez 
najmniejszej kontroli. Również drożdże, 

\ przydzielane przez Państv.’0 dla browa
ru, idą ,/ia lewo” na potajemne gorzel
nie. Przyznać trzeba, że taka gospo
darka, korzystna dla p. Skorupskiej, przy
nosi szkody naszej gospodarce narodo
wej. Wartoby to dobitnie wytłumaczyć 
kierowniczce browaru.

12.000 ZŁ. NA IZBĘ POżfYCZA B. G.
K. dla domów odbudowujących się W 
Warszawie, 9.000 zł. w Poznaniu, Gdyni
i Gdańsku a 7.500 zł. w pozostałych 
miastach. Pożyczka może wynosić 4.5 
proc. wartości budynku. ,

PLAN EKSPORTU WĘGLA Z POL
SKI obejmuje, według zawartych. um«w 
21 milionów ton. Dotychczas zawarto u- 
mowy ze Związkiem Radzieckim, Szwe
cją, Norwegią, Danią i Rumunią. Poza
tym prowadzone są rozmowy co do eks- 
!>ortu węgla do Włoch, Belgii, Jugosła
wii, Czechosłowacji i Francji.

DO OTWARCIA nowego sezonu przy
gotowany jest zespół teatru w Sosnow
cu. Otworzy sezon sztuka Rydla „Za
czarowane Koło“.

PO URUCHOMIENIU kolejek gór
skich na Kasprowy Wierch i Gubałów
kę w Zakopanem przeprowadza się o- 
becnie remont kolejki górskiej na 
szczyt' Góry Parkowej w Krynicy.

POWIAT LUBELSKI, pierwszy na 
Lubelszczyźnie, rozprowadził już towa
ry przemysłowe, otrzymane dla wsi na 
karty zakupu.

3 240.000 KG RYB wynosi ogólny wynik
I  morskich połowów sierpniowych.

EKSPONATY Z MAJDANKA, ilustru- 
|jące  naocznie zbrodnie, popełnione przez 
!_! hitlerowców, wysłane zostaną do amba- 
Sjsady polskiej w Chinach.
|  CAŁKOWITE I BEZPŁATNE ZELEK
TRYFIKOWANIE TRZECH WSI, jako 
1 nagrodę za przedterminowe dostarcze- 
ynis świadczeń rzeczowych, przeprowadzi 
|  Centralny Zarząd Energetyki przy Mi- 
Inisterstwie Przemysłu. Są tt>: wieś Zar- 
iiów . (powiat Rawa Mazowiecka woj.
|  łódzkie), gromada Libisko (powiat Gró- 
jjjec, woj. warszawskie) i wieś Trufen 
I (powiat Chełmno, woj.-pomorskie).
I W PRZYSZŁĄ NIEDZIELĘ odpłynie 
jdo Szwecji z Gdyni statek ,,Kraków’1. 
^Ponownego przybycia statku do Gdyni 
|  należy się spodziewać w końcu paździer
n ik a  lub z początkiem listopada, 
fi 1.800 MAJĄTKÓW przejmuje Mini- 
Ksterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
Sod , wojsk radzieckich na tereniu Okrę- 
|gu Mazurskiego.
i 9 SKRZYŃ LEKÓW wręczył Mini-
Istrc.-. ■ Zdrowia poseł szwedzki West- 
| r ;og, jako dar swych rodaków dla Pol- 
Sski.
|  250.000 KONSUMENTÓW i 19.090 U-
Idziałowców liczy Łódzka Powszechna 
T Spółdzielnia Spożywców. Spółdzielnia 
t posiada 177 sklepy.
| 30 SIEROT PO POWSTAŃCACH war-
»-zawskich ną utrzymanie i wychowanie 
I uchwalili przyjąć gospodarze wsi Kamion 
-ki. gminy Tuczno (Poznańskie).

REPREZENTACYJNY OGROD Bota-
■ny zoz-a > założony w Łodzi. Ogród 
'c  c sie bed • e na obszarze 60 ha i po- 

iadać będzie 7 działów spor-1 sinych

przykładem,ysą wskazówką dla poł- 
■ skich chłopów'. Jak robotnik polsk. 

stara się zachować jedność politycz
ną swojej klasy robotniczej, tak sa
mo chłop polski musi zachować jed
ność ruchu ludowego:

ŚWIADOMA GRA POLITYCZNA
„Kurier Codzienny" pismo Stron

nictwa Demokratycznego wypowia
da w artykule Andrzeja Klimowi
cza szereg krytycznych uwag na 
marginesie opublikowanej odezwy 
PSL. Wspomniawszy charaktery
styczne — niezwykle ciepłe przyję
cie, z jakim spotkała się ta odezwa 
ze strony klerykalnego „Tygodnika 
Powszechnego", - autor pisze:

A teraz jeszcze inna sprawa, któ
rej pominąć niepodobna. Oto, w na
szych obecnych warunkach fakt wy
pełnienia przez wieś w terminie wła- 
ściwytn świadczeń rzeczowych ma za
sadnicze znaczenie dla życia gospo
darczego w kraju. Zdumieni jesteś
my, że w odezwie P. S. L. do chło
pów-nie ma ani słówka przypomnie
nia o tym obowiązku tak podstawo
wym, a bezpośrednio obarczającym 
wieś. O tym głucho. Czyżby dlatego, 
że są poszlaki, iż odbywa się agita
cja przeciw świadczeniom rzeczowym, 
agitacja żywiołów arhydcmokratycz- 
nyoh'9 Można więc słusznie przypu
szczać, że wymowne milczenie w 
tym przedmiocie nie jest rzeczą przy
padku — lecz świadomą celu grą po
lityczną. Bo czyż można sobie wyo
brazić żeby „wychowawcy patriotyz
mu u clitopa” nie znali, ciężaru te
go zagadnienia dla bytu Rzplite.i? 
Gładkie frazesy o zgodzie nie na
karmią. szerokich rzesz praewa -ej 
ludności miejskiej. Po co więc to dr 
glarskie potrząsanie -eh- •w.-'- 
dy przy jednoczesnym' lic - 
wygłodzenie miast?



Idea demokracji łączy Włochy i Polską
Wagony, parowozy, owoce otrzymamy za węgiel i żelazo

Wywiad z ambasadorem Włoch w Warszawie
P rzedstaw icie l P A P  P olpress złożył w izytę 

am basadorow i Ita lii w  W arszaw ie Eugenio 
R eale. P an  am basador R ecie poruszył w  roz
m ow ie szereg zagadnień, in te resu jący ch  oba 
k ra je .

— Jeżeli chodzi o w spółpracę m iędzy I ta 
lią  a Po lską  — m ówi am basador — to  h o ro 
sk opy  rozw oju  naszych stosunków  są bardzo 
dobre . Oba k ra je  uw olniły  się  od re a k c ji  i 
faszyzm u, a łączy je  siln iej n iż k iedykolw iek  
id ea  - now ej dem okracji. Rząd now ych W łoch 
odnosi się z dużą sym patią  do rząd u  now ej 
d em okratycznej Polski.

PIERWSZA UMOWA 
D latego też ju ż  w  dniiu 7 kw ietn ia  podpi

sa n a  została w  M oskwie przez am basadora 
I ta lii  Q uarcm i um ow a re p a tria c y jn a  z P o l
sk ą , p rzy  czym osobiście asystow ałem , dając  
w  ten  sposób w yraz m ej sym patii d la  rz ą 
d u  polskiego. M oje k o n tak ty  z P o lsk ą  do
tychczas ogran iczają  się zaledw ie do pozna
n ia  k ilk u  w ybitnych  osobistości.

M iałem  zaszczyt poznać waszego m in istra  
sp raw  zagran icznych  W incentego Rzym ow - 
Sk ego. k tó ry  s ta le  w alczył z faszyzm em , ta k  
znienaw idzonym  przez lu d  w łoski o raz w ice
m in is tra  sp raw  zagranicznych Z ygm unta Mo
dzelew skiego, jednego  z W ybitniejszych d y 
p lom atów  w  sk a li eu ro p e jsk ie j. On to  w ła
śnie , jak o  am basador R. P . w  M oskw ie p o d 
p isa ł z  m oim  kolegą am basadorem  P ię tro  
r ju a ro n i  p ierw szą  um ow ę m iędzy  dem okra
ty czn ą  P o lską  a  now ym i W łocham i. P o zna
łem  rów nież d ra  Tadeusza Cłyromeckiega,
szefa w ydziału  MSZ, do k tó rego  należą sp ra 
w y  w łoskie . Mówi on, podobnie ja k  m in i
s te r  Rzym ow ski, b ieg le  po w łosku, gdyż
przez  w idie la t  b y ł p ierw szym  sek re ta rzem  
w aszej am basady  w  R zym ie. Z d rem  C hro- 
m eckim  R adziw iłłem , szefem  p ro to k ó łu  ć y ~  
piom atycznego i  innym i, zrozum ieliśm y się 
n a ty ch m iast, na leżym y bow iem  razem  do 

. ..m iędzynarodów ki" by łych  w ięźniów  po li
ty czn y ch  i  , ludzi, k tó rzy  pad li o fia rą  czyn
n e j w alk i z faszyzm em  i h itle ryzm em . W szy
s tk ie  te  oficjalne, a  w  przyszłości i osbbisrte 
k o n tak ty , d a ją  m i pew ność, że m ogę patrzeć  
z  dużym  optym izm em  na w ykonanie  m ych 
odpow iedzialnych  zadań. 1

WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA...
P y tam y  o możliwości w spółpracy  gospodar

czej m iędzy obydw om a k ra jam i.
N a ty m  o dcinku  is tn ie ją  duże m ożliw ości' 

w spó łp racy  m iędzy  P o lsk ą  i Ita lią , gdyż k ra 
j e  nasze d o p e łn ia ją  się  gospodarczo. W ęgiel, 
c em en t 1 żelazo, to  a r ty k u ły , n a  k tó re  cze
k a  Ita lia , b y  m ogta się  odbudow yw ać i roz
począć h o rm aln e  życie gospodarcze. N ato
m ia s t m y  *m ożem y dosta rczać w am  m arzy - 
n jł, w agony  kolejow e, lokom otyw y 1 in s tru 
m e n ty  p recy zy jn e . O czywiście, że ch ę tn it  
w ysy łać  będziem y nasze owoce, św ieże i su 
szone, nasze w y ro b y  w łókiennicze. Na zasa
d z ie  zaw arte j um ow y P o lska  zobow iązała się 
dosta rczać  n am  100 ty s. to n  w ęgla m iesięcz
n ie, k tó re  przew ozić będziem y w łasnym  ta 
b o rem  ko lejow ym  a  w  przyszłości także  s ta t
kam i przez G dańsk  i G dynię. Pon iew aż W ło
c h y  n ie  m a ją  uporządkow anej w alu ty , przeto 
w ym iana tow arow a odbyw ać się będzie  w  
d rodze  k o m pensaty  1 w  chw ili bieżąoej nasi 
ekonom iści p rzep row adzają  i s tu d ia  nad  u s ta 
len iem  cen naszych  p roduk tów , przezlTaczo- 
n y c h  n a  w ym ianę za w ęgiel, co m a kolosa l
n e  p rak ty czn e  znaczenie.

,..I KULTURALNA
— N aąza w spółpraca  na odcinku  k u ltu ra l

n y m  d a tu je  się  od  w ieków  — m ów i p rz e d 

staw icie l P ó lpress‘u  — czy i w  ty m  k ie ru n 
ku  P a n  am basador m a także  ja k i p rogram ?

— Z a dw a tygodnie odw iedzę K raków , 
gdzie  n as tąp i o tw arc ie  In s ty tu tu  K u ltu ry  
W łoskiej pod przew odnictw em  prezesa prof. 
Ja n a  D ąbrow skiego. W najb liższym  czasie 
urządzę  w  W arszaw ie w ystaw ę książk i i p u - 
b lik acy j w łosk eh.

CIĘŻKA SYTUACJA WŁOCH
N a zakończenie naszej rozm ow y p y tam y  

am basadora  o sy tu a c ję  w ew nętrzną  W łoch.
— S y tu ac ja  je s t  bardzo ciężka. W k ra ju  

p rzeb y w ają  jeszcze m iliony  w o jsk  ko a licy j
nych, szczególnie tru d n a  jaa t nasza sy tu a c ja  
żyw nościow a, b ra k  n a m  bow iem  Zbóż. D o
p ie ro  zak u p im y  je  w  A m eryce. Rów nież 
p rzem ysł nasz n ie  p racu je  i n ie  w y k o rzy stu 
je  n aw et części m ożliw ości p rodukcy jnych , 
b ra k  nam  bow iem  w ęgla i surow ców . S p ro 
w adzam y w praw dzie  w ęgiel z . ang ie lsk ie j A- 
f ry k i Po łudniow ej ale n ie  m oże on  rów nać 
się z ' w ysoko w artości ow ym  w ęglem  pcrłłkim. 
B rak  nam  rów nież surow ców , w  szeze^Śtoo- 
ści baw ełny  k tó rą  p ragnęliśm y  im portow ać 
z A m eryki i E g ip tu . Szw ankuje u  nas ró w 
nież k o m u n ik ac ja : zniszczone są jeszcze to ry  
1 s ta c je  kolejow e. N iem cy zniszczyli ró w 
n ież 20 proc. tra k c ji  e lek trycznych  k ra ju . 
Po lska i W łochy m a ją  w iele  w spólnych  p ro
blem ów . Do n ich  należy  przede  w szystk im  
sp raw a nadchodzących  w yborów . U stró j w ło 
sk i op iera  s ię  na  koalic ji 5 p a r tii:  lib e ra l
nej, d em okratyczne - chrzęścijańźlciej, d e 
m ok rac ji p racy , p a rtii ak c ji (P a rtito  d 'a«io- 
ne). p a rtii soc jalistycznej i k o m u n isty czn e j. 
K ażda z ty ch  p a r ty j de legu je  do rz ą d u  po 
trzech  m in istrów . P ro t. P s.rri je s t  szefem  
rządu . W g ru d n iu  odbędą się w ybory  kom u

n a ln e  w e W łoszech, a  n ą  w iosnę — w ybory  
do k o n sty tu an ty , ’ k tó ra  zdecydu je  o fo rm ie 
u s tro ju  państw ow ego i w prow adzi p raw do
podobnie zam iast 1 m on arch ii u s tró j rep u b li
kańsk i.

Podziw iam  żyw otność m ieszkańców  W ar
szaw y, k tó rzy  w śród ru in  w yk azu ją  n iep rze
p a r tą  w olę życia śpiesząc do p racy  i o tw ie
ra ją c  w śród  zgliszcz sk lepy, bogato  zaopa
trzone i .p row adzą handel, k tó ry  je s t Jedną 
z podstaw  dobroby tu  k ra ju  — kończy naszą 
rozm ow ę am basador Reale.

Niemieccy specjaliści 
w  Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK, 3.10 (Polpress).— Agen
cja „Associated Press” donosi, że depar
tament wojny USA zażąda! od amery
kańskich władz okupacyjnych w Rzeszy 
wysłania grupy uczonych i techników 
niemieckich, którzy będą prowadzić w 
Stanach Zjednoczonych prace nad naj
nowszymi wynalazkami niemieckimi w 
dziedzinie wojskowej. Nazwiska tych 
uczonych nie zostały ujawnione. Będą 
oni prowadzić swe prace pod ścisłą kon
trolą amerykańskich władz wojskowych 
celem „wyzyskania ważnych wynalaz
ków niemieckich dla bezpieczeństwa 
Stanów Zjednoczonych”.

Partie demokratyczne
bojkotują wybory w Grecji

ATENY, 1.10 (Polpress). — Prasa 
grecka doniosła, że wybory odbędą się 
w połowie grudnia wecjlug systemu wy* 
fcorczego, zaproponowanego .przez mo
narchistów. Przedstawiciele greckie: par
tii liberalnej zaprotestowali przeewko 
ordynacji wyborczej proponowanej przez 
monarchistów i oświadczyli, że w tych 
warunkach partia liberalna nie weźmie 
udziató w wyborach.

Podobne oświadczenia złożyli przed
stawiciele innych partii demokratycznych.

Prasa donosi, że wskutek zmniejszenia

Darmand staje przed sądem
PARYŻ, 3.10. (Polpress). — W dołu dzi

siejszym rozpoczął się proces przeciwko 
szefowi milicji Vichy Józefowi Darnand. 
Prokurator w akcie oskarżenia domagał 
się zastosowania najsurowszego wymia
ru kary wobec oskarżonego, który dopu
ścił się zdrady stanu. Darnand — po
wiedział prokurator — był w zmowie z 
obcym mocarstwom n.a szkodę Republiki 
Francuskiej, brał udział w akcji, mają

cuskiego, naraził Bank francuski - na 
straty ,10.500.000 funtów sterlingów oraz 
zapasów złota. Nadto organizował Dar
nand ekspedycje karne przeciwko pa
triotom j ponosi bezpośrednią odpowie
dzialność za morderstwa dokonane na ,b. 
ministrach francuskich Jean Zay i Geor- 
ges Mandeł. Oskarżony brał również u- 
dział w tworzeniu rządu francuskiego na 
terenie Niemiec po wyzwoleniu Fran-

racji żywnościowych w Grecji, daje się 
zauważyć dalszy wzrost drożyzny. Nie* 
które artykuły żywnościowe całkiem 
jmikmęły z rynku. Grecki minister za
opatrzenia Paras.kovopulos, w wywia- 
dzie udzielonym przedstawicielom prasy 
oświadczył, że nie przewiduje poprawy 
sytuacji aprowiżacyjnej. t

Grecka prasa," zarówno lewicowa, jak 
i prawicowa, ostro krytykuje rządową 
politykę gospodarczą. Dzieunik „Elefte- 
ria” pisze, że rząd Wulgańsa nie wywią* 
żuje się ze. swych obowiązków w dzie
dzinie gospodarczej tak samo, jak we 
wszystkich, innych i kategorycznie dorna* 
ga sie jego ustąpienia.*

--------oOo--------

N ar?da u gen. Mac A rth ura
NOWY JORK, 3.10 (Polpress).- Z To

kio donoszą, że generał Mac Arthur 
iprzyjął osobistego wysłannika premiera 
brytyjskiego Attlee — Charles Gardene- 
ra i odlbył z nim konferencję. Po konfe
rencji z generałem Mac Arthurem, Garde- 
ner udał się w drogę powrotną do Lon
dynu.

Rozwój gospodarczy i kulturalny
czeka Tripolitanię pod opieką Związku Radzieckiego

Najbardziej zacofana część b. imperium włosk ego powinna otrzymać możliwości rozwoju
NOWY JORK 2.10 (Polpress). — Wa

szyngtoński wbrespońdent dziennika 
„Chicago Sun” ogłosił artykuł’ o .planach 
radzieckich w sprawie Tripolitanii. Zwią
zek Radziecki, domagając się Trtpolitanń,

700 iys. uszkodzonych domów
w rejonie Londynu

Anglia walczy z trudnościami mieszkan}owymi
Jak donoszą pisma londyńskie, jednym 

z  najtrudniejszych zagadnień powojen
nej gospodarki w Anglii jest sprawa ma
sowego przesiedlenia ludzi, którzy w cza
sie wojny zmienili miejsce pobytu wskutek 
działań wojennych. Zagadnienie to jest 
bardzo poważne, ponieważ dotyczy znacz
nej części ludności Anglii. W końcu 
1943 roku zarejestrowano urzędowo oko
ło 20 milionów wypadków przymusowego 
przesiedlenia ludzi naskutęk działań wo
jennych- Od tego czasu liczba ta jeszcze 
bardziej wzrosła. Obecnie ci ludzie chcą 
wrócić do Swoich do-mów. Stoi temu 
jednak na przeszkodzie przede wszyst
kim brak mieszkań.

Według wiadomości podanych przez 
Ministerstwo Informacji, w rejonie Lon
dynu jest 700.000 uszkodzonych domów, 
wymagających remontu. W samym Lon
dynie jest 42.000 domów zupełnie ' zni
szczonych, nie nadających s!ę do remon
tu- W innych miejscowościach Anglii 
Ilość uszkodżoniłch • i zniszczonych do
mów wynosi 10.500.
. Oprócz trudności mieszkaniowych są 

jednak jeszcze imfe względy, stojące na 
przeszkodzie masowemu przesiedleniu lu
dzi. Większość ludzi, przesiedlonych 
w czasie wojny, pracuje obecnie w no
wych zakładach przemysłowych, zbudo
wanych w czasie wojny w miejscowościach 
mniej zagrożonych przez działania wo
jenne. Władze angielski^ chciałyby sko
rzystać z tej sytuacji w celu' przepro

wadzenia pewnej dekoncentracji ludno
ści w Anglii.

Prasa wskazuje na to, że masowe prze
siedlenia robotników z Londynu i in
nych przeludnionych miejscowości, doko
nane w czasie wojny, było pod wzglę
dom gospodarczym dodatnim zjawiskiem. 
Przypominają, że podczas kryzysu 1930 r. 
najmniej ucierpiały mniej przeludnione 
rejony. Obecnie w okresie niepewności* 
kiedy życie gospodarcze Anglii znajdu
je się pod groźbą kryzysu i bezrobocia, 
masowy powrót ludności do wielkich 
ośrodków przemysłowych" uważany Jest 
za niepożądany.

nie kieruje się zwykłymi - imperialistycz
nymi pobudkami mocarstw kolonialnych- 
Wręcz przeciwnie, Związek Radziecki 
pragnie kierować, administracją-kraju za
cofanego, alby w ciągu 10 lat pokazać, 
co można osiągnąć przy pomocy nowych 
metod gospodarki kolektywnej 1 nowych 
idei o Wzajemnych stosunkach między 
członkami różnych ras i narodowości.

Wniosek Mołotowa — pisze dalej 
dziennik — opiera się na rezultatach, 
które osiągnięto w ciągu -25 lat w kra
jach Tadżyków i Uzbeków, którzy są 
braćmi Arabów i Berberów, żyjących 
w Tripolitanii. Nikt nie uwierzy, że- 
Związek Radziecki wprowadziłby w Libii 
ustrój komunistyczny, gdyż opieka 
Związku • Radzieckiego oparłaby się na 
z góry określonych warunkach. Nie
mniej jednak Związek Radziecki, admini
strując Tripolitanią, a więc najbar
dziej zacofaną częścią dawnego impe
rium włoskiego, otrzymałby moż
ność przeprowadzenia na wielką skalę 
prac eksperymentalnych nad rozwiąza- 
nehn takich problemów, jak np. walka 
i  malarią, gruźlicą, jak np. roboty irry- 
gacyjne na plantacjach bawełny i t. d. 
Nie'ulega wątpliwości, że ludność miej
scowa otrzymałaby pełne prawo oby-

200 tat temu powstał

Pierwszy Uniwersytet w Moskwie
MOSKWA 2.10. (P o lp ress). — W bieżącym  

ro k u  m j a  200 la t od założenia w  M oskwie 
pierw szego un iw ersy te tu . Do ro k u  1917 pow 
sta ło  w Rosji 9 un iw ersy te tów , k tó re  p rzy 
gotow ały specjalistów  we w szystk ich  dzie
dzinach w iedzy. M ały  one w ielki w pływ  na  
rozw ój rosy jsk ie j k u ltu ry  w ychow ując w y
b itn y ch  uczonych p isarzy  p raw ników , d y 
p lom atów  oraz działaczy państw ow ych. Na 
u n iw ersy te tach  kształcili się Tołotoj, Cze
chow, T urg ien iew . N iekrasow , M icznikow, 
R rw łow  ?/'cndalejew .

W łodzim ierz Lenin stud iow ał w  Kurr.ku 
i ukończy ł u n iw ersy te t w  P e te -sb u rg u . M i
rro  ucisku  carsktago rządu, u n iw ersy te ty  by-, 
ły s ied lisk iem  ducha p ostępu  i  dem okracji.

W czasie rew o lu c ji 1905 i 1917 ro k u  z u n i
w ersy te tu  wyszli działacze dem okratyczn i : 
i w ielu  dzisiejszych k ie ro w rrk ó w  "państw a 
radzieck iego . Rząd radzieck i szeroko rozbu
dow ał sieć un iw ersy te tów . O becnie istn ie je  
w Zw iązku R adzieckim  około 30 u n iw ersy 
te tó w  i szereg wyższych zakładów  n au k o 
w ych. N a 85 fak u lte tach  rozw ija ją  się wszel 
k ie  gałęzie w iedzy. W sam ej R epublice R o
sy jsk iej is tn ie je  9 un iw ersy tetów , n a  k tó rych  
p racu je  350 m łodych uczonych. R ządy ra r  
dzieckie założyły u n iw ersy te ty  w K azaksta- 
n ie, U zbekistan ie  B iałorusi, na  k tó ry ch  w y
kłada się w  języ k ach  narodow ych . O becnie* 
is tn ie ją  762 szkoły  w yższe w  k tó ry ch  pra
cu je  9.000 asy sten tó w  1 560.000 studen tów .

watelskie- Skorzystaliby z tego Berbe
rowie, Tuarezi, Arabowie, Żydzi i Mu
rzyni, którzy zamieszkują Tripolitanię.

Autor przypomina, ie  w oficjalnym 
dokumencie brytyjskiego . ministerstwa 
spraw zagranicznych Arabowie w Tripo
litanii zostali scharakteryzowani jako 
„niepoprawnie leniwi”, a Berberowie, ja
ko „wrogo nastawieni wobec władz euro
pejskich”. Autor artykułu wzywa mocar
stwa, aby prześcigały się nawzajem przy 
wprowadzaniu nowych metod rządzenia 
w krajach zależnych. Fenicjanie, Grecy, 
Egipcjanie, Rzymianie i inne narody 
występowały stale jako zwycięzcy W Li
bii, Związek Radziecki zaś pragnie wy
stąpić jako ,jcj przyjaciel — kończy 
autor artykułu.

-------- oOo--------

Rząd ang ie lsk i w obronie 
aresztow anych  dem okratów  

hiszpańsk ich
LONDYN, 2.10 (Polpress). — W Lon

dynie odbyt się wiec republikanów hi
szpańskich, którzy w rezolucji, powziętej 
na zgromadzeniu, domagają się zwolnie
nia aresztowanych demokratów hi
szpańskich.

"Na zebraniu odczytano pismo ministra 
spraw zagranicznych Bevina, który po
dał do wiadomości, że ambasador Wiel
kiej Brytanii ostrzeże rząd łliszrnfisk! 
przed straceniem aresztowanych przy
wódców demokracji hiszpańskiej, Alva- 
reza i Zapiraina.

D em obilizacja w Anglii
LONDYN, 3110 (Polpress). — Angielski 

plan demobilizacyjny przewiduje, że do 
końca roku bieżącego półtora miliona 
żołnierzy będzie zwolnionych z szeregów 
armii.

Poczynając od 1 stycznia 194ó roku, 
11 tysięcy żołnierzy angielskich dzien- 
pie będzie demobilizowanych.



NA PO LSK IC H  Z IEM IA C H
Wytężona praca... i „szaber"

Kontrasty itolno-iląskie ujaw nił zjazd pełnomocników rządu
(Korespondencja własna „Głosu Ludu")

W ub. tygodniu w Lignicy odbył się 
zjazd obwodowych pełnomocników Rządu 
Okr, Dolno - Śląskiego.

Ze złożonych przez uczestników zjazdu 
sprawozdań wynika, że akcja osiedlenia 
Polaków na Dolnym Śląsku prowadzona 
jest bardzo intensywnie. W sierpniu przy-, 
było tu 70 tys. Polaków. Niemniej chłon
ność Województwa jest jeszcze dosyć du
ża Według ostatnich obliczeń na Dol- 
ńym Śląsku można osiedlić jeszcze milion 
Polaków- Szczególnie silny brak pol
skich robotników odczuwa Wałbrzych, 
gdzie znajdzie zatrudnienie w przemyśle 
węglowyjn i innych gałęziach produkcji 
do 120 tys. robotników. Pozostałe powiaty 
mogą również przyjąć jeszcze po kilka
dziesiąt tys. osadników.

Występujący na zjeździe mówcy stwier
dzili, że wysiedlenie Niemców z terenu 
Dolnego Śląska winno objąć całe woje
wództwo na podstawie centralnego planu.

Akcję siewną i zbiór świadczeń rzeczo
wych doskonale zorganizował pow. Lu
bań, gdzie z inicjatywy pow. Komitetu 
PPR. powstał społeczny komitet pomocy 
dla przeprowadzenia tych ważnych kam
panii. W powiecie tym rolnicy zdali już 
167 ton zboża.

Pełnomocnicy Rządu obiecują że akcja 
siewna przeprowadzona będzie w termi
nie zgodnie z planem, który narazie wy
konany jest w 40 proc.

W ostatnim czasie dała się zauważyć na 
Dolnym Śląsku pewna poprawa warun
ków aprowizacyjnych. Dużą jednak prze
szkodę w unormowaniu aprowizacji sta
nowi niedostateczny zbiór świadczeń rze
czowych w większości powiatów, o czym 
powinni pamiętać w Lignicy ludzie od
powiedzialni za tę wyjątkowo w tej 
chwili ważną dziedzinę naszej gospo
darki.

Na skutek energicznej czystki jaka zo
stała ostatnio przeprowadzona w Milicji 
Obywatelskiej bezpieczeństwo na Dolnym 
Śląsku jest z każdym dniem lepsze. Nie
mniej szaber dalej święci tryumfy, uwła
szcza t. zw. szaber urzędowy. Do Wrocła
wia. mimo zakazów władz \ wojewódz
kich ciągle zjeżdżają pełnomocnicy roz
maitych urzędów, którzy ogałacają miasto. 
Mimo wydanych ostatnio ostrych zarzą
dzeń — w obozach pracy dla szabrowni
ków przebywają obecnie wyłącznie sza
brownicy na mniejszą skalę, a nie widać 
tam jakoś stokroć bardziej szkodliwych 
dla gospodarki państwowej pseudo-peł- 
nomoeników.

Dłuższe przemówienie o problemach 
dolnośląskich wygłosił wicewojewoda inż. 
Wengierow. który Oświadczył między in
nymi, że jednym z najważniejszych za
gadnień gospodarczych Województwa w 
tej chwili jest usprawnienie aprowizacji 
drogą mobilizacji wszystkich sił dla zbio
ru świadczeń rzeczowych. W akcji siew
nej na terenie Dolnego Śląska znacznie 
pomagają oddziały Wojska Polskiego ' 
Armii Czerwonej.

Na podstawie umowy ze Związkiem

Radzieckim w ostatnich miesiącach prze- 
iety został cały prawie przemysł dolno
śląski i obowiązkiem starostów powiato
wych jest zabezpieczenie wszystkich e- 
biektów w ten sposób by nic z nich nie 
ubyło do czasu przejęcia przez odpowie
dnie Zjednoczenia.

W południowych powiatach Wojewódz
twa rozwija się handel prywatny, do cze
go znacznie się przyczyniło wydane w o- 
statnim czasie zarządzenie o wycofaniu 
marki niemieckiej z obiegu-

Z zarobków przebywających jeszcze na 
Dolnym Śląsku Niemców ściąga się 15

proc. na rzecz utworzonego wojewódzkie
go funduszu pomocy ofiarom hitleryzmu.

Wojewódzki komisarz ziemski ob. Ur
ban w .przemówieniu swym stwierdził, że 
z administrowanych przez jednostki Ar
mii Czerwonej 618 tys. ha ziemi przejęto 
już wszystkie majątki. Dla swoich po
trzeb Armia Cxerwon* zatrzymała tylko 
78 ha. Władze radzieckie zwracają obe
cnie organom polskim zboże, które za
brane zostało poza ramami umowy pol
sko-radzieckiej o zbiorach na Dolnym 
Śląsku.

'  H. D.

Przekazanie przedsiębiorstw 
Ministerstwu Przem ysłu
Na podstawie umowy zawartej 14.9. 

1945 r. między dowództwem północnej 
grupy wojak a Ministerstwem Przemy
słu przekazane zostały Rządowi Polskie
mu wszystkie przedsiębiorstwa przemy
słowe, zarządzane dotychczas przez or
gany wojskowe radzieckie 'h
zachodnich ziem. przyłącz"-,- ’ ’r
ski. Spośród kilkuset przedsiębiorstw, 
które na skutek tej umowy przeszły pod 
Zarząd • .... ...,...-n_
tarzam. urzsdwdami t zap**ami n-ow - 
ców, około 90 mniejszych przedsię
biorstw. jak piekarnie, rzeźnie, szwalnie 
czasowo wydzierżawiło Ministerstwo 
Przemysłu dowództwu grupy wojsk pół
nocnych, na potrzeby stacjonujących je
szcze na tym terenie wojsk radzieckich.

Ha drogę politycznego bandytyzm u
zawiodła reakcja grupkę członków b. AK  

Przemówienie prokuratora w procesie bandy „Ludwika"
W drugim dniu rozprawy przeciwko

grupie terorystów przemawiał prokurator 
Halski, który powiedział m. in-: Reakcja 
chwyta się wszelkich środków, ażeby de
mokrację zohydzić i narzucić Polsce 
swój program. "Pod jej zgubnym wpły
wem znalazły się również i pewne grupy 
Armii Krajowej ońnotane przez swych pro 
wodyrów, Ostrze swej zgubnej działalno
ści reakcja kieruje również przeciwko od
radzającemu się Wojsku Polskiemu, pro
wadząc W szeregach wojska wrogą agi
tację, nawołującą do dezercji. Ale ni* 
wszyscy członkowie AK poszli na lep tej 
zgubnej dla państwa polskiego działalno
ści. 'W szeregach AK znaleźli się tacy. 
którzy, rozumiejąc powagę chwili, przy

stąpili do konstruktywnej pracy nad od
budową państwowości polskiej. Gdy w 
wyniku straszliwych zmagań uwolniona 
została z pod okupacji cała Polska, gdy 
na gruzach umęczonego kraju rozpoczęła 
się twórcza praca i w wyniku słusznej po
lityki obozu demokracji doszło w Polsce 
do konsolidacji sił narodowych, w posta
ci utworzenia Rządu Jedności-Narodowej, 
większość członków AK poczęła dekon- 
spirować się, przystępując do wspólnej 
pracy.

Niestety, w szeregach AK znalazła się 
drobna, na szczęście, grupka zatwardzia
łych reakcjonistów, którzy zamiast uczci
wej pracy nad odbudową Polski, woleli 
wybrać drogę politycznego bandytyzmu.

Terroryści z NSZ
skazani n.a karę śmierci

W dniu 2 października b. r. odbyła się 
w Łodzi, przed Wojskowym Sądem Okrę
gowym rozprawa przeciwko dwum ban
dytom z terrorystycznej organizacji NSZ 

Pnwe! czekowi Jerzemu, ur w 1925 r. 
(ps. „Jur'4) ' oraz Winogro-drkiemu Wła
dysławowi, ur. w 1935 r. ps (..Modrzew), 
Oskarżeni byli w kontakcie z skazanym 
niedawno w Łodzi na karę śmierci przy
wódcą grupy terrorystycznej NSZ—Grab
skim Marianem, ps. ..Spec’*..

Rozprawa sądowa odbywała się w wy
pełnionej sali Teatru Woj«ką Polskiego. 
Akt oskarżenia zarzuca oelr-f żernym. że 
należąc od lipca b. r. do oddziału nie
jakiego por. Zapory brali udział w na
padach na posterunki Milicji Obywatel
skiej na Lubelszczyźnie m. in. w Hodlu,

P O R A D Y  P R A W N E
O byw . Z. D., Sulejów .
• Czy m ając  la t 55 1 17 la t służby państw o

w ej za sobą m ogę o trzym ać em ery tu rę?  Czy 
zostan ie  m i zaliczone 5 la t służby w in s ty tu 
c ji p ry w atn e j?
Odpow. , \

U staw a em ery ta lna  zezw ala n a  p rzen iesie
n ie  w stan  spoczynku funkcjo n ariu sza  k tó ry  
ukończy ł 60 lat. o ile n ie  m oże pełn ić  służ
by  z pow odu złego stan u  zdrow ia Obecnie 
Jednak  sp raw y  te  trak to w an e  są bardzo lib e
ra ln ie  ta k  że m oże O byw atel zostać p rze 
n iesiony  w stan  spoczynku no sk u tek  podania 
do w ładzy k tó ra  go osta tn io  za tru d n ia ła  — 
bez po trzeby  poddania się bad an iu  lek a rsk ie 
m u N atom iast za okres przeprncow any w 
in s iy tu c ji p ry w atn e j w inien  Z. U. S. p rzek a 
zać pobrane  sk ładk i do S k arb u  P aństw a , o 
ile  tego n ic uczyuił przed  w ojną. O kres ten 
w in ien  być zaliczony do wysługi em ery ta lnej 
(p a ra g ra f  29 rozp. R ady M inistrów  z dnia 
28.v . 1934 r. o przekazyv,’rn  u sk ładek  za 
funK cionariuszów  państw ow ych i zawodowych 
w ojskow ych. Dz. U. R. P. doz. 480).
O byw. M. Pszczółkow ski, Koszalin.

1. Z w yraźnego brzm ien ia  a r t . 39 ustaw y o 
m a ją tk a c h  opuszczonych i porzuconych w y
n ik a  że ' r.n fana  orzeczenia sądow ego ! n a s tą 
p ić może w w ypadku  zakw estionow ania go 
przez osobę m ającą  lepsze praw a do m a ją t
ku, t. j . w  p rak ty ce  p rzew ażnie bliższego 
k rew nego . P rzep isu  tego n ie  m ożna In te r

pre tow ać ro u c e r  zającu. Zm ień* oraeOMM* 
w ydanego n a  podstaw ie d s k rs tu  -j«* t rrtado- 
puszczalna.

2. A rt. 2 1 4 w ym 'en io n e j uztaw y odnoszą
się do m ają tków  k tó re  w chw ili Wejdćia w 
życ e u staw y  były  opusrezon* lub  po rrueo - 
ne  n ie  zaś do tych . k tó re  zostały sprzedane 
przez w łaścicieli — N iem ców  podczas o k upa
cji t. j. w czasie, gzly o u ch ro n ien iu  m a ją t
ku od objęcia  przez Z arząd P aństw ow y n ie  
mogło być mowy.
Obyw. S. K. — M ilanów ek.

Należy zw rócić się do w łaściw ego te ry to 
r ia ln ie  W ojew ódzkiego U rzędu Z iem skiego 
Szkoda że spraw a nie została w yśw ietlona 
przed dokonaniem  p e r tra k ta c ji.
Obyw. U, N., poczta .poi. 08J05.

W sp raw  e zm iany obyw atelstw a należy  o d 
nieść się do Pełnom ocnika d la  sp raw  re p a 
tria c ji W arszaw a R akow iecka 4. Sądzim y żc 
dla w ojskow ych przed dem obilizecla zostaną 
w prow adzone specja lne  u ła tw ien ia  k tó re  
n iew ątp liw ie  w e w łaściw ym  czasie zostaną po 
dane do w iadom ości zain teresow anych .
Obyw. A. P ontaik i.

N ie m a O byw atel żadnego pow odu do «- 
baw . Za n ‘e p rr e,i1ecreh uw ażani będą ei ty l
ko k tó re j-p ra c o w a ć  mogą lecz n ie  chcą. 
D okładn 'e  określi odnośne kategorią  d ek re t 
o przym usie  p racy , z n a jd u jący  sic w  op raco
w aniu .

Józefowie, napadali na oddziały sprzy
mierzonej Armii Czerwonej. Podczas 
jednego z takich napadów w miejscowo
ści KuesSrowic* 5 żołnierzy radzieckich 
zostało nabitych, pozażym brali udział w 
napadnie w c*l®ch rabunkowych na sklep 
jubilerski Welta w Łodzi, w dniu S sierp
nia b. r. W czasie napędu 2 osoby, sprze
dawczyni w sklepie Helena Czar lińska, 
oraz sprzedawczyni lodów Marianna Ka
licka zostały zabita, zaś szerag osób od
niosło poważne rany. m inn. kolejarz 
Turecki, którego oskarżony Pawelczak 
usiłował zabić, ponieważ przeazScadzał 
mu w u ciecz oe.

Oskarżeni przyznali się do winy, * 
znania świadków potwierdzają akt o- 
Asarżenia. Prokurator w przemówieniu 
m.,inn. przytoeaył słowa oakarźwnego Pa- 
walcaeka: ,,Ca*rllń*ką zabiłem, bo krsy, 
caaia, a do kolejarza strzelałam, bo aa- 
stąpił ml drogę", a n a s tę p n i*  * całym 
cynizmem ośwtadcaył: ..Jestem bandy
tę".

Prokurator sptcjałrty nacisk położył na
motywy działania obu oskarżonych i na 
ich metody podobne do metod ich przy
wódców i nauczyciele Grabskiego, (..Spe
ca"), do którego skierowali swoje pierw
sze krold po przybyciu do Łodzi. Prze
wód sądowy — mówił prokurator — 
stwierdził niezbicie, że oskarżeni byli 
złączani z tymi grupami, którym założy 
na sianiu anarchii w kraju. Do sądu nie 
dobiegł ostatni krzyk zabitej Czarliń- 
skiej, ale dobiega krzyk społeczeństwa, 
który brzmi: ..Dość mordów w Polsce! 
Już dość przelanej krwi polskiej!" Pro
kurator zażądał najsurowszego wymiaru 
kary.

Wvroklem Sadu Pawelczak Jerzy i 
W ln o y ro d rk i  Władysław skarani eostaH 
na karę śmierci t  pozbawieniem praw 
obywatelskich, honorowych j publicz
nych orae konfiskatę majątku. Dowody 
ra  rtrwe — 5 plsWepf typu T.T. i mau- 
sey prjekazał Sod Wojsku Polskiemu. 
Przewodniczył rozprawie płk. Ossowski, 
oskarżał prokurator kpt. Łapiński, .-•■

a raczej zwykłego rabunku. Działalność 
właśnie takiej grupki ilustruje proces ni
niejszy.

W dalszym ciągu swego przemówienia, 
prokurator Halski przedstawił drobiazgo
wo stan faktyczny sprawy i czyny prze
stępne, popełnione przez oskarżonych, a 
udowodnione przewodem sądowym, i w 
konkluzji zażądał dla oskarżonych:. Kazi
mierskiego. Kalisiakówny. Chmielewskie
go, Stuszyńskiego i Jakubowskiego, jako 
beopośrednich sprawców napadów, naj
wyższego ustawowego wymiaru kary, w 
stosunku zaś do oskarżonych: Molika, Ło
mota i Górskiej wniósł o wymierzenie 
kary w granicach ustawy według uznania 
Sądu.

W obroni* oskarżonych występowali z 
urzędu adwokaci: Grabowska, Szulborśki, 
Kiersld 1 Ollcłd. Obrona, podkreślając 
młody wiek oskarżonych niewyrobienie 
polityczne i wpływ, jald mieli na oskarżo
nych ioh dotychczasowi, działający z u- 
krycia kierownicy, wnosiła o łagodny wy
miar kary i zastosowanie amnestii.

Po przemówieniach stron, każdy z o- 
•karżonych wygłosił swe ostatnie słowo. 
Wyrok zostanie ogłoszony w dn 4 b. m-

Energiczna akcja  władz 
przeciw  band) (om w Szczecinie
Od równego Czasu opinia publiczna za

niepokojona, jeet pogłoskami o Etanie 
be^ecreństw a przy dojeżdrie do Szcze
cina. Stan fakty orny zniekształcony jesft 
nrzer t''nrł«ncyjne i ełoóliwe plotki. Dzię
ki energiernej akcji polskich* organów 
besspieęzeAetwa i wojskowych władz ra
dzieckich aresztowano 12 bandytów, re
krutujących gig spośród maruderów i 
„włMowców". Staną oni w najbliższym 
czasie przed sądem wojennym.

DeJaaa sOreja w, kierunku poprawy bez- 
pOcjedatwa n* drogach dojarłiow-.-rh do 
Szczecin' w toku. Władze dążą równo
cześnie do Ukrócenia M i tych tendencyj
nych plotek O stenie bezpieczeństwa. 
Sprawa kliku złośliwych plotkarzy zosta
ła śMarowana o n az Pełnomocnika Rzą
du R. P. na Okręg Pomorze Zachodnie 
do władz beenie^«»rf*twa.
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Stocznie polskie 
pracują

pierwsze zamówienie — remont 
statku UNRRY

Zjednoczenie Stoczni Polskich w Gdań
sku otrzymało pierwsze namówienie za
graniczne, mianowicie statek Unrry typu 
..I " y’*' przekam? do remontu swoje
maszyny. Nie jest to wielkie zamówie
nie, ale pierwsze. Stocznia nr. 1 Jest w 
trakcie wyknnTwanifc tego aamówienl*.

Ta sama stoemła poafeda montownię 
traktorów TJnrry, wykonuląe około 10f> 
montaży dziennie. Pomimo wielkich 
zniszcaeń wojennych pmoe przy odbu
dowi® Jej postępują szybko naprzód.



Broszura o łych, którzy padli
Sylwetki bahatarów walk o niepodległość

K  kładem oddziału Głównego Zarzą
du Polityczno - Wychowawczego Wojska 
Polskiego (Biblioteczka Żołnierza nr 25) 
ukazała się broszura por. Ireny Pankie
wicz p. t~ ,,Polegli w walce o Poiskę' 
wolność i lud". Broszura zawiera syl
wetki bojowników Armii Ludowej, któ
rzy zginęli' w walce z niemieckim oku
pu v o sprawiedliwą, dom ’■■■■■• -zną 
Polskę.

Przesuwają się przed nami boha
terskie postacie kierowników ruchu 
podziemifego, jak: inż. arch. Stanisław 
Nowicki (pseudo Feliks), redaktor więk
szości wydawnictw Gwardii j Armii Lu
do („Biuletyn Radiowy"), ,.Gwar
dzista", ..Armia Ludowa", ..Ucsany *ię 
W 8 ’-7.yć‘‘ i in.), czy legendarny już dzi
siaj Franciszek Zubrzyck’ (Mały Fra
nek), dowódca pierwszego oddziału par
tyzanckiego Gwardii Ludowej, który 
wyruszył z Warszawy na początku ma
ja 1942 roku. Przesuwają się przed na
mi postacie żołnierzy - partyzantów i 
kobiet - bohaterek demokratycznego ru
chu niepodieg teściowego z pierwszą 
przewodniczącą. Związku Walki Mło
dych. Hanką Sawicką, na czele.

'V broszurce reprezentowani są przed
stawiciele robotników, chłopów i inte
ligencji pracującej. Jednoczy ich niena
wiść do Niemców i wysokie poczucie o- 
bowiązku patriotycznego. W rozdziale 
,,Za naszą wolność i waszą" pokazany 
jest partyzant czerwonoarmista, który 
zginął na polskiej ziemi w walce ze 
wspó'nym wrogiem całej słowiańszczyz
ny. W szeregach partyzanckich było 
takich ludzi nie mało. Świadczy to 
nietylko o wspólnocie interesów, ale i 
o braterstwie krwi obu narodów sło- 
wia'skich — polskiego i rosyjskiego.

Broszura por. Ireny Hankiewic 
ma niewątplh. ■ wartość popuiaryz cy; 
ną. Trzeba jednak zaznaczyć, że posta
cie bohaterów Polaki podziemnej po-
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K onkurs na rep o rtaż
. P o lsk ie  R adio ogłasza ko n k u rs n a  rep o r

ta ż  z Życia w spółczesnej P o lsk i. Tem atyki, 
dow olna. W konk u rsie  m ogą w ziąć udział 
w szyscy, z w y ją tk iem  osób. k tó re  w sp ó łp ra 
cow ały  z p ra są  o k u p acy jn ą  bądć pracow ały 
w e w rogiej p ropagandzie . B o im  j r  p racy  k o n 
kursow ej n ie  pow in ien  przekraczać  10-ciu ty - 
gięcy znaków  d ru k a rsk ich . K om isja k w ab li-  
k a c y jn a  oprócz w artości ściśle lite rack ich , b ę 
dzie b rał*  pod uw agę1 rów nież w artość dzien 
n ik a rsk ą  nad esłan y ch  p rac .

Za najlep szy  rep o rtaż  p rzyznana zostanie 
n a g ro d a  w  w ysokości 5 tysięcy  zł. A utorzy  
tA e c h  n as tępnych  w yróżn ianych  p ra c  o trzy 
m a ją  n ag rody  w  w ysokości 1 tysiąca  złotych. 
O prócz tego D yrekcja  P rogram ow a Polskiego 
R ad ia  w yznaczyła nagrodę w w ysokości 2 ty 
sięcy  zł. d la m łodych autorów , k tó rzy  n ie p u 
b likow ali dotychczaa sw oich prac .

P o ls k ę  Radio zastrzega sobie praw o p ie r 
w szeństw a do publikow ania n rac nadesłanych  
n a  k onkurs naw et w  w jm adku, gdyby r  - u - 
ry sk a ły  one nagrody . P race  w ykorzystane 
będ ą  honorow ane.

P ra c e  nadsy łać należy  do dn ia  1-go listo 
pad a  do Polskiego R adia W arszaw a K oszy
ków * 8 W ydział Tnform acii K rajow ej i Z a
gran icznej — dzła ł repo rtaży .

traktowane są prze;- autorkę zbyt sche
matycznie. Sa to do dziennikarsku po
dane fragmenty z życia, bez należytego 
sorio-o.i" -ii- i psychologicznego po
głębienia, a piękne postacie bohaterów 
polskiego ruchu podziemnego zasługują 
na głębsze opracowanie artystyczne.

J.

Wyścig pracy na terenie Łodzi
Młodzież przoduje w walce o podniesienie wyctajnoiśc >5racy
W dniu 15 września zakończony został 

pierwszy etap ..Wyścigu pracy", zainicjo
wanego przez Związek Walki Młodych na 
terenie Łodzi- Wyniki wyścigu pracy nit 
są jeszcze wiadome. Wiadomo tylko, że 
gorączka współzawodnictwa ogarnęła jsk- 
najszersze masy młodzieży z* wszystkich 
organizacji, jak również niezorganizowa-

Pierwsza szkoła orląt grunwaldzkich
otwarta została w Orlinku Sudeckim

W Orlinku Sudeckim miała miejsce 
we wrześniu wzruszająca uroczystość. 
Nastąpiło tu otwarcie pierwszej szkoły 
Orłąt Grunwaldzkich, zorganizowanej 
przez Robotnicze' Towarzystwo Przyja
ciół Dzieci. Szkoła ma za zadanie wycho
wywanie dzieci w dudni wojskowym. 
Spośród 150 wychowanków szkoły więk
szość rekrutuje się spośród bohaterskich 
obrońców Warszawy z okresu powsta
nia, .spośród uczestników partyzantki 
i pracowników konspiracji. Wielu pozna
ło dobrze koszmar niemieckich więzień 
i obozów koncenłracyfnych, wielu pozo
stało kalekami na całe życie- 

Postarano się dla nich o warunki mo
żliwie najlepsze. Orlinek Sudecki, to 
przepiękna miejscowość, położona malow
niczo w Karkonoszach, 850 m.' nad po

ziomem morza. Są tu idealne warunki dla 
uprawiania wszelkich sportów," a warun
ki klimatyczne gwarantują, Że wychowan
kowie szkoły wyrosną na zdrowych i sil
nych obywateli. Wielki trzypiętrowy 
ginach szkoły jest wyposażony w najno
wocześniejsze urządzenia.

Przy szkole powstanie państwowe gim- 
nazium klimatyczno-ogólnokształcące.

Do szkoły przyjmowane są dzieci 
w wieku od 11 do - 15 lat, przy czyni 
pierwszeństwo mają uczestnicy walk 
zbrojnych, ci, którzy brali udział w pra
cy konspiracyjne], sieroty i póhieroty 
wojenne, dzieci o szczególnych zdolno
ściach, kierowane przez organizacje mło
dzieżowe i partie polityczne.

Protektorat nad szkołą objął ob. pre
mier i Prezydium Rady Ministrów.

Konferencja robotników przemysłu skórzanego
W celu zapoznania się ze stanem prze 

myslu skórzanego w kraju i uregulowa- 
I n a stos:"”ków miedzy pracodawcami i 
i pracownikami KOZZ zwołuje do War- 
l szawy w dn:u 3 października rt>. delega

tów robotników i pracowników przemy
słu skórzanego na wspólną naradę.

Okręgowe komisje związków zawodo
wych, na terenie któ-ych znajdują się

garbarnie, fabryki obuwia, fabryki ry
marskie ftp. powinny natycimwaSt wyło
nić delegatów przemysłu skórzanego na 
wspomnianą konferencję.

Na konferencji tej zostanie jednocześnie 
dokonany wybór komisji organizacyjnej 
krajowego zijajdu Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników Przemysłu 
Skórzanego. .

L ista  o fia r  niem iecK ictk
„królików* * obozu w Enveiisbriick

Ze źródeł Mi n i-tern  tw a Spraw iedliw ości o- 
trzy m u jem y  nazw isk* k o b '« t k tó re  przebyw a 
ły  w oboi e w ?t&vmebr.-}ck w 
.królików  do*w ir', c ra in y ch “ : P ietncyk B a r

bara . W ojtarfk  W anda M 'tu ra  Ja rd n a , G u- 
te k  R ozpka (ro zstrze lana), Z ielonka M aria 
(rozstrzelana). K cm ińskn Ja d W g a Ju rk o w 
ska A licja, K arw acka U rsz u lą  K arolew ska 
W ładysław a KormaAaka Zofia S tefan iak  Zn-

K orespondencja do ZSRR
Mlntsterwtwo Poczt i T elegrafów  dla uzy 

skani* ja k  n*jwiątora«j spraw ności w  przesy
łaniu  ko respondenc ji segregu je pocztę do 
ZSRR w cen tra ln e j rozdzielni pocztow ej w 
W arszaw *  do poerczefó lnyeh  R epublik  R a
dzieckich. System  ten  w ybitn ie  sk raca  czas 
przew ozu ko raspondene ji.

Celem  u ła tw ien ia  p racy  poczcie, nadaw cy  
w inni w a (trecie przeayłelc do ZSRR podaw ać 
rów nież nazw ę repub l ki na k tó re j te ren ie  
zn a jd u je  się m iejsce przem oczen ia  przesyłk i.

fia. D ąbska K ry sty n a , Sobolew ska A niela 
(liozelrzelana). Okonidwoka A niela, S oku łtka  
Zofie K u ’ezyk W anda, R akow ska A polonia 
( ro z s trre b n a ) . P ająezkow ska M arla Szuk- 
sz.tul W eron ka, N ow akow ska M arla K raska 
(b rak  im ien ia ., zm arła  w sku tek  w strzy k n ię 
cia b ak te rii tężca). Sas-Hoezowslca B a rb a ra -  
Zofla, »B om birtsku-Jez 'erska B ogum iła. G ra
bow ska M arla C ahaj M arla, H egiar H elena. 
K an n  E ugenia Buroczytyska W ojo 'acha, M ar
czew ska Jan ina , M arczew ska W ładysław a, 
M ichalik  P e lag 'a , M ichalik  S ianlaław a, M ar
c in iak  Ja n in a , M odrowoka Zofia. P io trow ska 
H alina, S iek lucka  S tefan ia  Szydłow aka J o 
anna P iaseck a  H elena, Ł otów ska S tefania, 
P le trz ek  M arla, P rusów na E reda (zm arła z 
up ływ u  k rw i po oparac jl)  Leganow icz S te
fan ia  (zm arła  z w ycieńczenia po operacji) 
M aćkowak* P alag ia  KwieciAaka LaokaSla, 
K raw czyk I re n a  K uśm ierczyk  M «r'a, Jabłoń 
ska S tan isław a Ł uerez Jadw iga. K arczm arz 
M aria, Iw ańska K ry sty n a  Iw ańska Janin*, 
K am ińska  Zofia 1 Gdaa M aria.

nych. Wiadomo, że dziś czekają z do
brze zrozumiałą niecierpliwością na o- 
głoszenie wyników, że wszystkie umysły 
zaprząta jadna myśl — kto będzie odzna
czony? I dziś już myślą o rozpoczęciu 
nowego wyścigu Młodzież łatwo zapala 
się do szlachetnych celów i łatwo pory
wa ją każda piękna, nowa myśl Młodzież 
zrozumiała • podniesienie ilości produkcji 
to ,,być albo nie być” naszego kraju. I ta 
sama młodzież, która z gołymi rękami 
rzucała aię na czołgi wroga, dziś wyda-, 
ła nieubłaganą walkę innemu wrogowi— 
nędzy. Ciężka to walka i uporczywa, 
trudna i wymagająca ofiar. Ale cel. któ
ry jej przyświeca, ale osiągnięcie zwy
cięstwa opłacą stokrotnie wysiłki

I dziś vr wypowiedziach młodzieży 
przebija jedna myśl główna — wyścig 
pracy powinien trwać nieprzerwanie. 
Tak. jak nieprzerwany jest pęd do do- 
akonalenia *ię, jak nieprzerwane jest dą
żenie do osiągnięcia ideału.

Ta właśni# młodzież, ta, która dziś 
bierze udział w wyścigu pracy, która ce
giełkę za cegiełką w nieustannym, co
dziennym trudzie buduje dobrobyt nasze
go kraju, t# ofiarna, pełna zapału mło
dzież, to nasza przyszłość, to ona zade
cyduje o obliczu naązego kraju. Wyścig 
oracy, to był egzamin jej dojrzałości po
litycznej, zrozumienia najbardziej palą
cych żądań chwili.

Podniesienie poziomu życia .mas pra
cujących, dobrobyt kraju — zależą w y  
łącznic i jedynie od zwiększenia produk- 
"6. Kto tego nie rozumie jest albo nie
uleczalni ślepy albo widzieć nie chce. 
Młodzież pstrzy na życie szeroko otwar
tymi oczami. I nrra gorące, łatwo zapalna 
lercŁ Te dwa czynniki dały w rezulta
cie wyścig pracy. 4*

Szkoda że nie rozporządzamy jeszcze 
ścisłym! obliczeniami wyników. Komitet 
organizacyjny wyścigu pracy przygoto
wuje je i wkrótce zostaną ogłoszone. Alą 
już dziś możemy podać parę nazwisk 
irrodujących robotników. Oto one: Bro
nisława Walczak, zeszywaczka z ..Pliha- 
la”, Tadeuez Rozejdą, snowacz (200 proc. 
normy), Zygmunt Bartoszewski, natykacz, 
Henryka Dominowska, cero w a czka, Hen
ryka Stępień, pęczarka. Wszyscy ze 
,,Schweikerta“.

To tylko parę nazwisk — będzie ich 
znacznie więcej. Będzie ich coraz wię
cej, bo zapał pracy, który ogarnął naszą 
młodzież nie jest słomianym ogniem —i 
1est .twardą, zdecydowaną wolą zbudo
wania szczęśliwego jutra.

--------ooo— .—
.K ontro li Spółdzielni Samopomocy 

C hłopskiej
.Wojewódzki Zarząd Związku Samopo

mocy Chłopskie] w Kielcach przeprowa
dza akcję kontroli resztówek i przedsię
biorstw przemysłu rolnego, prowadzo
nych przez spółdzielnie gminne Samopo
mocy Chłopskie.!. Skontrolowano dotąd 
Pińczów, Jędrzejów, Częatodiowę, Kozie- 
niec. kontroluje sfę Busko i Włoszczowe.
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S T O L I C A
Powieść o dzism j-zcj W arszawie

W marcu odbyła się Wielka Konferencja 
budowniczych , sow: c kich i polskich. Z;echa-j 
li na teren, obejrzeli, przejechali we wszyst- ■ 
kich kierunkach- Olbrzymie zagadnienia go
spodarcze, społeczne, kulturalne, zwaliły się 
ciężko na biurka zatłoczonych urzędów pla
nowania. Warszawa, uprzątana kawałkami, 
częściami, miasto gruzów, plątanina ścieżek, 
nie istniejących ulic, wielkich i pustych po
łaci, wzgórz cegieł, na których widniała tylko 
tabliczka z nazwą — zaczęła się wyłaniać 
z nicości. i

Ludzie, którzy nie sypiali przed tym z cię- j 
żaru strasznych wspomnień, co się nie rtiogli 
opędzić od tęsknoty, od smutki! — teraz nie 
sykali z powodu przeszłości. Dzl-ń,. spędzony 
w ciężkiej pracy, nie kończył się nigdy.  ̂ j 

Zjawiał się jakiś fragment miasta — który j 
będzie... jaki? Gmach, zburzony do funda- ; 
meritów rósł powoli w piekących oczach i sta
wał się cudowny. Ulica? — stanowczo szer- j 
sza. Budowniczowie, murarze, mówili przez1

sen: — Ja chcę zarobić, owszem, ale to mu«i 
być zrobione porządnie.

Zielona plama skweru zdobiła zieloną pla
mą miejsce ruin. Ktoś mamrotał... — tu się 
posadzi drzewa, czy co?

Nad marzącym lokatorem, w domu o zer
wanym dachu, sufit zaczerniał niepokojąco 
ciemną barwą. Nie widział tego. Dopiero gdy 
pierwsze krople uderzyły o podłogę, zerwał 
się by kubłem wybrać wodę z górnego piętra. 
Kładł się z powrotem. Trzeba będzie zebrać 
sąsiadów, złożyć się i pokryć dach. Idzie na 
wiosnę, deszcze—znów sen. I .zjawa:

— Ten plac... wyłoży się kolorowymi płyt
kami. Kolorowych płyt, jak najwięcej.

ROZDZIAŁ XI.

Wyszedłszy z Chocimskiej, architekt pod
niósł kołnierz przewiewnego płaszcza. Na Pla
cu Unii, w tej róży wiatrów, bardzo wiało ze 
wszystkich stron i rude tumany ceglanego 
pyłu kłębiły się u wylotów ulic. Gdy opadły, 
wyłąnfla się z ognistego obłoku Alei Szucha, 
podobna „Pasterzowi" Revnolds‘a, z tą głową 
przechyloną i skośnym, zamyślonym spojrze
niem. Ten sam rdzawo-bury kolor płaszcza 
i barwa krótkich wzburzonych włosów. Dło

nie jej miast laski pasterza obejmowały 
drzewce łopaty; niskie pasma gruzów imito
wały owce, nagiie drzewa w głębi dawały 
tło. — Nos nie ten sam — stwierdził Pia
secki. Szedł nawprost i żywy obraz rósł przy 
tym zbliżeniu do naturalnej wielkości. — 
Oto moja porcja sztuki na dzień dzisiejszy — 
rzekł, stanąwszy w pobliżu, jak widz na wy
stawie przed swym ulubionym obrazem. Nie
ruchomy Pasterz zmieniał się zwolna i nie
postrzeżenie w Ewę. Długa chwila, zanim 
się upewnił i oswoił z tą rzeczywistością.

Opodal mała grupka kobiet popychała 
taczki w stronę dołu, piętrzyły się płyty zer
wanego chodnika, stare zasięki kolczastego 
drutu, porzucone w nieładzie łopaty i kilofy. 
Pośrodku zamkniętej jezdni płonęły zg/ń-rdete 
na stos śmieci, podsycane kawałkami drze
wa. Leniwy płomień lizał je z trudem, da
jąc wiele dymu. Opatulone postacie, bezpłcio
we i bezkształtne, ogrzewały tam czerwone 
ręce, aby zabrać się następnie do zn "••-■-.'a 
i segregowania żelastwa. Pasterz, wc;ąz • ><e- 
ruchomy, był ponad wszelką wątpliwość — 
Ewą, jej portretowa szata — grubym, zni
szczonym płaszczem, a owce —• gruzem.

(d. c. n.,

>



Dzień Warszawy
WALKA Z ALKOHOLIZMEM

Polsk ie  Tow arzystw o do W al
k i z A lkoholizm em  ,,T rzeź

wość" w znaw ia sw oją dzia ła l
ność. P rzew idziane  je s t  w y d a
w anie m iesięcznika p. t. ..Trzeź
wość", l i te ra tu ry  naukow ej i 
popularnej z dziedziny a lkoho
lizm u i in nych  n arkom an ii, o- 

ra z  w alki z lym i k lęskam i społecznym i. W 
sk ład  tym czasow ego Z arządu  Głównego w e
s e l ': prof. d r M ieczysław M ichałow icz — p re 
zes, d r  W itold Chodźko — w iceprezes; ppłk . 
J a n  Szym ański — se k re ta rz  i d r  Je rzy  S u 
ch an ek  — sk a rb n :k. A dres T ow arzystw a — 
P ra g a  — Jag ie llońska  1 a, p a r te r, lokal Ro
botniczego T ow arzystw a P rzy jac ió ł Dzieci. 
S ek re te r  a t T ow arzystw a p rzy jm u je  w  godzi
n ach  15 — 17.

SKRZYNKA POCZTOWA WYDZIAŁU 
WOJSKOWEGO POLSKIEGO RADIA
W ydział W ojskow y Polskiego R adia u ru c h a 

m ia w na jb l ższym  czasie sk rzynkę pocztow ą 
d la  osób, k tó ry ch  b liscy  służą w  po lsk ich  si
łach  zbro jnych  za g ran icą . P o lsk ie  Radio zw ra 
ca s  ę do. osób za in teresow anych  o n ad sy 
łan ie  pod adresem  W ydziału W ojskow ego P ol
skiego R adia (A leja  S ta lina  31) k ró tk ic h  za
w iadom ień  i w ezw ań, k tó re  będ ą  nadaw ane 
codzenmle w  ram ach  au d y c ji w ojskow ych, 
przeznaczonych  d la  zagranicy .

REMONTY SZKÓŁ ŚREDNICH
P aństw ow e gim nazjum  1 liceum  lm . T ad eu 

sza R eytana  p rzy  u l. R akow ieckiej 23 rozpo
częło lek c je  20 w rześn ia  r . b. Do czasu za
kończen ia rem on tów  n a u k a  odbyw ać się m u 
s i n a  dw ie zm iany, ze w zględu n a  znaczną 
liczbę zaplflanej do g im nazjum  m łodzieży. W 
gm achu  g im nazjalnym  znajdzie  rów nież po 
m ieszczenie szkoła pow szechna, przen iesiona 
z  A l. Szucha.

W państw ow ym  gim nazjum  żeńskim  im . 
Słow ackiego 1 h ięsk im  g im nazjum  lm . S ta 
szica p rzy  u l. W aw elskiej 26 n a u k a  p ro w a
d z o n a  j e s t 'n a  trz y  zm iany  po trz y  . godziny 
d la  każdej zm iahy. W rem oncie zn a jd u je  się 
Jeszcze ponad 25 sal, w  k tó ry ch  p race  p ro 
w adzi się sposobem  gospodarczym  przy  
w spółdziałan iu  k o m ite tu  rodzicielskiego.

STOWARZYSZENIE ELEKTRYKÓW 
POLSKICH '

Stow arzyszenie  E le k tryków  P o lsk ich  (S. E. 
P.) w znaw ia sw oją działalność na  podstaw ie 
s ta tu tu  z 1929 ro k u  1 prosii w szystk ich  człon
kó w  o n ad sy łan ie  sw ych obecnych  -ad re só w , 
do Z arządu  G łów nego W arszaw a 1, sk ry tk a  
pocztow a 33.

O ddział W arszaw ski S.E.P., u rządza  w  dn iu  
2 p aźd z ie rn ik a  r .  b. o godz. 18-ej w  gm aćhu  
d y re k c ji  pocat 1 te leg ra fó w  p rzy  u l. Nowo
g rodzk ie j ró g  P oznańsk iej 3 p ię tro  p ierw sze 
po  .w ojn ie  zeb ran ie  o d czy to w e .. n a  k tó ry m  
inż. B. W itw ińskl wygłosi odczyt p. t. ,.E ner
g e ty k a  O kręgu W arszaw skiego". D la w szy
s tk ic h  e lek try k ó w  w stęp  w olny.

UROCZYSTOŚCI NA MIEJSCU 
EGZEKUCJI PRZY UL. PUŁAWSKIEJ

W niedzielę dn. 7 październ ika  r. b. o godz. 
11-ej odbędzie się s ta ran iem  K om itetu  O by
w atelsk iego  y l  O kręgu M okotów  uroczystość 
połączona z Mszą Polow ą na  m iejscu  egze
k u c ji  publicznej, dokonanej przez Niemców 
p rzy  u l. P u ław sk ie j 13/15.

NA ODBUDOWĘ STOLICY
W ' w yn iku  przeprow adzonej sk ładk i k o 

m ó rk a  P . P . R. w  B ielicach, gm . Kozłów B i
skup i, pow iat Sęchaczew skl, złożyła na  fu n 
dusz odbudow y sto licy  zł. 6.200.

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
ZW. INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH
W lokalu  Stów. Przem ysłow ców  B udo

w lanych  p rzy  u l. W idok 4 odbyło się n a d 
zw yczajne w alne zeb ran ie  Polskiego Zw iązku 
Iftżynlcrów  B udow lanych. N a zeb ran iu  prof. 
Paszkow ski w ygłosił odczyt n a  te m a t „Z ada
n ie  inżyn iera  budow olanego przy  odbudow ie 
k ra ju " . Skolci odczytane zostało spraw ozda
n ie  z działalności Z w iązku za ok res od
4. y .l945  r. do chw ili obecnej, poczym  p rzy 
stąp iono  do w yboru  zarządu  głów nego zw iąz
ku. Z w niosków  i zleceń dla now oobranego 
zarządu  w ym ;eruć należy  naw iązan ie  ko n tak - < 
tu  ze św ia tem  naukow oym  Zw iązku R adziec
kiego 1 państw  zachodnich  w  celu w yrów na
n ia  6-letniego zas to ju  naukow ej m yśli po l
sk ie j. P onad to  uznano za konieczne naw iąza
n ie  w spółpracy  z SA R P-em  I pokrew nym i o r
gan izacjam i inżyn iersk im i o raz  p ropagow a
n ie  akcji stypend ia lne j dla m łodzieży . ak ad e 
m ick iej w śród p rzedsięb iorstw  budow lanych.

APTEKI CZYNNE DO GODZ 19
Z dniem  1 b. m. w szystkie aptek i na  te re 

n ie  m. s t W arszaw y czynne będą do godz 
19-ej.

STACJA KRWIODAWCÓW
P rzy  K linm e Chorób D ziecięcych U n iw er

sy te tu ' Warr, za ws kiego LHewSka 16 u ru ch o 
m iona zot.taje S tacja  i Zw iązek K rw iodaw 
ców. K andydaci na krw iodaw ców  mogą zgła
szać się do kliniki' codziennie w godzinach 
od 12-ej do 13-ej w okresie  od 1 do 15-go 
b. m; K rw  odnwca m usi odpow iadać n a s tęp u 
ją  fv i'i w y m arsn io ro : w 'ek  20—30 la t oraz
ed m w  e C -yczne i psychiczne stw ierdzone
dc di-. W om lekarsk im , u sku teczn ionym  przy 
re j ('"(rsej:.

OCZYSZCZENIE KORYTA WISŁY
W t-diu no7,y Z.- zer,'a ko ry ta  W isły u su n ię 

to "żelazną k o n stru k c ję  zburzonego m ostu  pod 
P uław am i i w Św idrach M ałych. Obecnie W y
dział B udow nictw a W odnego
5 . P. B, prow adzi rozb iórkę
k o n s tru k c j1 m ostu  kolejow ego 
prz-e C ytadeli 1 w ydobyw anie
y fry -'' -  TT.*-' .Tedneo-y-n
(r ■■ 1 :r'0 -ą nr-V ną to Wa
nia  do odbudew j' f ila ró w  m o- 
ptow ych.

Budżet, danina, przesiedlenia
Tematem obrad Warszawskiej Rady Narodowej

W dalszym ciągu obrad plenum War
szawskiej Rady Narodowej, które odbyło 
się w środę dnia 3 b. m.; omawiano i dy
skutowano projekt tymczasowego statu
tu Dzielnicowych Rad Narodowych. Prze
widziane będzie powołanie sześciu sta
rostw, z czego w Warszawie lewobrzeż
nej cztery,, a na Pradze dwa. Realizowa
nie decentralizacji w pracach samorządo
wych będzie dużym ułatwieniem i odcią
żeniem dla aparatu Zarządu Miejskiego. W 
związku z przewidzianą reorganizacją a- 
paratu wykonawczego nastąpi likwidacja 
Komitetów Obywatelskich. Po wniesieniu 
szeregu poprawek plenum jednogłośnie 
zatwierdziło wniosek o tymczasowym sta
tucie Rad Dzielnicowych.

Skolel przystąpiono do odczytania bie
żącego preliminarza budżetowego na o- 
kres półroczny. Preliminarz ten źamyka

się cyfrą ponad 415 milionów zł. W po
równaniu do budżetu za ubiegłe dwa 
kwartały, który wynosił 240 milionów zł., 
obecny budżet cechuje wzrost pozycji na 
wydatki celowe przy nieznacznym wzro
ście pozycyj administracyjnych. Sumy, 
wydatkowane na opiekę i zdrowie w o- 
becnym budżecie w stosunku do ubiegłych, 
wzrosły o 50 proc., pozycje zaś na oświa
tę, kulturę i czytelnictwo o 80 proc. Inne 
pozycje administracyjne wzrastają o 18 
proc. i w nich zamykają się sumy, prze
widziane na fundusze szkolenia kadr, prze 
siedlenia i t- d. 9 proc. całości tych wy
datków administracyjnych obejmuje pre
liminarz opałowy, związany z nadchodzą
cą zimą. Na szczególne podkreślenie za
sługuje fakt, że pozycje, przewidziane na 
szkolnictwo, zajmują w całości budżeto
wej 52 proc, Umundurowanie dla pra-

Nim pierwsze Sody ruszą
ma być odbudowany Most Poniatowskiego
Po konferencji prasowej, która odibyfa 

się w B. O. S. w środę dnia 3 b. m., na 
której zreferowano zaproszonym dzien
nikarzom dotychczasowe osiągnięcia Biu
ra Odbudowy Stolicy, zebrani udali się 
na teren budowy mostu Poniatowskiego. 
Wycieczka dziennikarzy zetknęła się na 
terenie budowy , z dokonującym inspekcji, 
Ministrem Odbudowy Kaczorowskim i 
Prezydentem m. st. Warszawy, którzy 
w zwięzłych słowach podkreślili ’ fakt, 
że prace nad rekonstrukcją mostu Po
niatowskiego są pierwszymi pracami na

W związku z mnożącymi się wypadka
mi samowoli budowlanej Wydział Nadzo
ru B. O. S. ostrzega, iż jest ona prze
stępstwem. Samowolne klecenie wśród 
sterczących murów Sklepów, budek, a na
wet mieszkań w warunkach narażają
cych korzystające z nich oso-by na nie
bezpieczeństwo życia, obarcza odpowie
dzialnością za nieszczęśliwe wypadki 
właścicieli samowolnie postawionych bu
dowli." Niezależnie od sankcji karnych, 
które przewidują grzywnę lub areszt dla

Grupa 173 osób z Radzymina, która 
przybyła do Warszawy celem wzięcia 
udziału w odbudowie Warszawy, przy
stąpiła do prac nad rozbiórką spalonego 
budynku SS Elżbietanek ńa Mokotowie. 
Dzięki wielkiemu zapałowi, z jakim ze
spół pracował, osiągnięto wyniki,- które 
przekroczyły normy, przewidziane przy 
pracy akordowej. W ciągu 8 godzin pracy

Z początkiem lutego 1945 r. przydzie
lony został przez Wydział Kwaterunko
wy Polskim’ Zakładom Optycznym sklep 
przy ul. Targowej 36, celem wyłącznej 
sprzedaży wyrobów falbrycznycih i lepsze
go 'obsługiwania instytucji państwowych 
i samorządowych przez P. Z. O. Placów
ka ta rozwinęła się i za pośrednictwem 
jej korzysta obecnie z usług. P. Z- O. 
szereg poważnych instytucji w kraju.

W czasie okupacji lokal powyższy hył 
przydzielony b. funkcjonariuszowi policji 
granatowej Czerwińskiemu (za specjąlne 
usługi). '
' 'Obecnie Urząd Kwaterunkowy uważa, 
że należy zlikwidować placówkę P. Z. O. 
i loka! przydzielić b. policjantowi na 
nrotvadzenie baru, kawiarni, albo handel-' 
ku. Pismem swym z 21.IX oddział pra
ski Wt.działu Kwaterunkowego powiado
mił placówkę’ P. Z. O., aby w przeciągli 
dal ufidm i opuściła lokal, gdyż inaczed

wielką skalę i że jest to pierwsza wła
ściwa praca odbudowawcza, a nie remon
towa. Kierownik budowy prof. Hempel 
zaznajomił przedstawicieli prasy z pla
nami, które uwzględniają najnowsze po
trzeby techniki. Skolei przeprawiono się 
motorówkami na drugi brzeg Wisty, gdzie 
na miejscu montażu 'dziennikarze' mogli 
obserwować postęp prac- Kierownictwo 
budowy zapewniło zebranych, że most 
do użytku ludności oddany zostanie „nim 
pierwsze lody. ruszą”.

osób dopuszczających się samowoli bu
dowlanej, budynki Wzniesione bez wiedzy 
nadzoru budowlanego zostaną opieczę
towane, a następnie rozebrane, przy czym 
koszt, drogą wyroku sądowego, obciąży 
osoby winne samowoli budowlanej. Fa
chowe ekipy zlustrują teren miasta, 
wstrzymując . dzikie budownictwo i po
ciągając winnych do odpowiedzialności.

Wielkich trudności mieszkaniowych sto
licy nie rozwiąże samowola budowlana.

rozebrano 24 metry sześć, rmtru, usu
nięto gruzu 140 metrów sześć., wysegre
gowano i oczyszczono 5.000 sztuk cegieł 
i zniesiono z drugiego piętta trzy żela
zne belki wagi 1 tony.

Wśród pracujących robotników było 
84 uczniów gimnazjalnych, 18 słuchaczy 
kursów instałacyjno-budowlanych i 76 
obywateli z terenu gminy radzymińikiej.

nastąpi przymusowa eksmisja. Najdziw
niejsze w tej sprawie jest to, że Komisja 
Odwoławcza, której przewodniczy ob. 
Prus i bierze udział przedstawiciel Mi
nisterstwa Sprawiedliwości, uważa tak
że, że należy przeprowadzić przeciwko 
Polskim Zakładom Optycznym eksmisję, 
by umożliwić b. policjantowi handeiek.

Postępowanie Urzędu Kwaterunkowego 
wywołało oburzenie i rozgoryczenie ro- 

| botników fabryki, którzy tyle wysiłku 
■ włożyli w odbudowę swojego warsztatu 
pracy. Cały ich wysiłek wskutek biuro
kratycznego podejścia Urzędu Kwaterun
kowego obecnie idzie na marne.

Uważamy, że w s,prawie tej komisja 
odwoławcza zrewiduje swoje niesłuszne 
stanowisko I zmeni je. Czekają na b
z niecierpliwością ro'< >i-,rcy Polskich 7. 
kładów Optycznych.

Bada im sd m o

cowników, emerytury, deficyt wodocią
gowy, (wobec obniżenia taryfy) — to dal
sze pozycje przedłożonego budżetu.

■Skolei Zarząd Miejski wystąpił do War
szawskiej Rady Narodowej o zatwierdze
nie wniosku na zaciągnięcie 30-miliooo- 
wej potyczki w Polskim Banku1 Komu
nalnym. która to suma ma być użyta na 
wyposażenie szkół, szpitali, przytułków, 
ośrodków zdrowia i t. p.

Następnym punktem omawianym był 
projekt jednorazowej daniny podatkowej 
dla przedsiębiorstw handlowych i prze
mysłowych. Projekt ten został przekazany 
do opracowania komisji finansowej i fa
chowej.

Sprawozdanie z wydziału przesiedleń
czego było tematem dalszych obrad. Na
czelnik ’ wydziału mgr. Gout zobrazował 
dotychczasowe osiągnięoia w tej dziedzi
nie. W sumie 50.000 przesiedlonych na te
reny województwa Mazurskiego 25.000 za
rejestrowanych zostało przez wydział 
przesiedleńczy. Pomimo trudności finan
sowych, transportowych i aprowizacyj- 
nych, udało się przekroczyć kontygent 
przesiedleńczy, przypadający na Warsza
wę. Sukces ten był możliwy tylko dzięki 
ofiarnej 1 pełnej zaparcia eię siebie współ
pracy aktywu partyjnego PPR 1 PPS. Dla 
przesiedlonych warszawiaków wysiano 
81.000 kg. żywności, co przy stołecznych 
trudnościach aprowlzacyjnych było wiel
kim wysiłkiem. Ochrona zdrowia i orga
nizowanie pomocy sanitarnej, etapowo 
domy noclegowe i t. p. — to dalsze osiąg
nięcia organizacyjne komitetu przesie
dleńczego. Po ożywionej dyskusji mgr. 
Gout zreferował w odpowiedzi na posta
wione pytania, zagadnienia osadnictwa 
wiejskiego ,problemy administracyjne na 
Maztirach i prace nad zorganizowaniem 
„WEO”, t. j. Warszawsko - Elbląsko - Ol
sztyńskiej Spółki Przemysłowej, któąaby 
uruchomiła zakłady wytwórcze na Mazu
rach, zatrudniając' rzesze warszawskich 
osadników, W kapitale zakładowym War
szawa wzięłaby udział kwotą 6 milionów 
złotych, Elbląg, Olsztyn, SPB 1 ^Społem” 
po jednym milionie.

W ostatnim- punkcie, obrad omawiano 
wnioski, dotyczące nowych nazw ulic, 
przekazując sprawę tę specjalnej komisji, 
oraz budowę dwu nowych pomników, 
symbolizujących braterstwo broni z na- 
rodami Związku Radzieckiego w walce o 
wolność z niemieckim okupantem.

r—  0 sy tuacji m iędzynarodow ej —
W piątek, dnia 5 b. m-, punktualnie 

o godz. 17-eJ odbędzie się w gmachu 
Komitetu Warszawskiego P. P. R. AL 
Jerozolimskie 57, zebranie aktywu or
ganizacji warszawskiej.

Referat o sytuacji międzynarodowej 
wygłosi tow. Ostap Dłuski.

REPERTUAR
TEATRY

W arszawa, M arszałkow ska N r SI. Co
dziennie o godz. 18-ej „Obcym w stęp w zbro
niony", rep o rtaż  sceniczny H. B uczyńskiej.

P raga, Zam ojskiego N r 59. Codziennie o 
godz. 18-ej „Przeprow adzka" K. R ostw orow 
skiego.

T ea tr Rew ii, Zygm ontow eka 8, g ra  co
dziennie weeołą rewię p. t. „W akrzeelmy Cię 
W arezaw d", z udz. Zraichorow skiej, M oraw a 
akiej, GórzyftakleJ, Lew andow skiej 1 P olako
w skiej, ora* P iotrow skiego. I,«Oskiego Mły
narczyka, Chom enlow zklego W yrzykow skie
go 1 innych . Początek  przedstaw ień  o godz. 
19-tej. W n iedziele 1 Święta l ł - t a  i 19-ta. 

KINA
„ATLANTIC" C hm ielna 38, poc*. seansów

2.30 4.30 , 6,30. W n ledalele i Święta: 12.30,
2.30 4.30. 6.30. W apaniała kom edia m uzyczna 
, Ś w iniarka i P astuch" w  ro lach  głów nych 
M aryna L adynina i M ikołaj K riuczkow  po
nad to  najnow sze ak tualności P olskiej K ro
n ik i F ilm ow ej.

„POLONIA " M arszałkow ska 46 pocz. sean
sów 3.30 , 5.30 7.30. W niedziele i Święte: 1.30,
3.30 5.30. 7.30 W spaniała kom edia m uzyczna 

Św iniarka i pastuch" w ro lach  głów nych:
M arrna  Ł adyn 'n#  1 M ikołaj K riuczkow  po
nadto  najnow sze aktualności Poiakiei K ro 
niki F ilm ow ej.

„TFC7IA" io lib ó rz  Suzina 4 noez. seansów  
S 7. W n ied ze le  1 św ięto : 1 3. 5, 7.

G ehenna rosy jsk ie j dziew czyny w niewoli 
n cm ieckicj „Nr 217". S cetts- uaz: Micha! 
Homm W roli głów nej H elena K uźm ina oraz 
najnow sze aktualności Po lsk iej K ron ik i F il
m ow ej.

„SYRENA", P raga , Inżyn ierska  2, pocz. se
ansów : 3, 5, 7. W  n iedzielę  1 św ię ta  1 3 5, 7. 
Izarodzlejska baśń film ow a najnow szej ra -
> ■'r cl-)e produkcji 7,\ .'ertrn tom a góram i" > 

j ó - żyzer a: A leksander Rou. W rolach gl: S. 
Sioiłirow i G. G n goriew a oraz najnow sze
a yu tic tifa t BnM sW  S m n lti rum ow ej.

------- 0O0-------

Przed samowolą budowlaną
ostrzega Wydział Nadzoru BÓS

--------0O0-------

Ochotnicy z  Radzymina przy odbudowie Warszawy

NASI CZYTELNICY PISZA t

Dziw ne metody wydziału kwaterunkowego



P O R T A R T U R A  CZTERDZIEŚCI L A T  T E H U
P a  40 latach okręty radzieckiej floty 

Pacyfiku wpłynęły do Portu Artura, od
dając po drodze salwę honorową na 
miejscu słynnej bitwy pod Cziuszimą, 
gdzie ongiś, w pierwszych dniach maja

1904 roku Druga Eskadra Bałtycka, do
wodzona przez admirała Rożestwieńskie- 
go, spotkała się w nierównej walce z flo
ta japońską.

Druga Eskadra Bałtycka to epopeja 
floty rosyjskiej. W pierwszych dniach 
października 1903 roku eskadra złożona 
z  11 pancerników, 10 krążowników, 9 
torpedowców i 8 statków specjalnych, ma
jąc na pokładzie 14.000 osób załogi opu
szcza port w Li-bawie, udając się przez 
Bałtyk, Kanał La Manche, opływając 
dokoła Afrykę, zatrzymując się na Mada
gaskarze i Cejlonie, na pole walki z Ja
ponią. Po drodze eskadra przeżywa t  
zw. incydent pod Hull, pokdnywuje 
wszystkie trudności, podróży tropikal
nej, boryka sie z brakiem węgla i za
opatrzenia, pokonywuje trudną, sytuację 
na Madagaskarze po to, by 25 maja' do
trzeć do Zatoki Korańskiej i tu opły
wając wyspę Czuszkne od wschodu, ze
trzeć sie z flotą admirała Togo, przygo
towana już od dawna na to spotkanie, 
Togo dysponował 5 pancernikami, 23 
krążownikami. 75 torpedowcami, 9 ka- 
nonierkami .18.000 zaprawionych w wal
kach morskich marynarzy japońskich 
obsługiwało ten wielki meohanizm wo
jenny.

Wynjki bitwy pod Czuszimą są znane. 
Z 38 jednostek rosyjskich 22 zatonęły 
w bohaterskiej walce, 7 dostało się do 
niewoli. Czuszimą przesadziła o losach 
obleganego równocześnie przez Armię 
generała Nogi Portu Artura, tego same
go, do którego przed kilku dniami salu- 
tuiąc salwami armatnimi poległych_ pod 
Czuszimą marynarzy, wpłynęła Radziecka 
flota Pacyfiku.

Port Artura w wojnie rosyjsko-japoń
skiej był bardziej pozycja ufortyfikowana 
niż twierdza. Brak było wytrzymałych na 
bombardowanie artyleryjskie schronów, 
brak było odpowiednich pomieszc*eń dla 
załogi. Trzydziestokilometrowy obwód 
twierdzy broniły' dwie dyw;zje strzelców, 
oddziały artylerii, posiadające łącznie 
5f>0 dział Ogółem Port' Artura broniony 
by! przez 404100 ludzi. Armia oblężnicza 
generała Nogi dysponowała czterema dy
wizjami piechoty, przy wsparciu 450 
dział, wśród których większość stano
wiły słynne w pwym czasie japońskie 
jedenasto-calówki. Tego kalibru artyle
rii obrońcy twierdzy nie posiadali 
w ogóle.

19 sierpnia rozpoczęło się pierwsze 
gwałtowne ostrzeliwanie portu/ Po bez
skutecznym szturmie Japończycy zanie
chał' na miesiąc prób zdobycia Portu 
Artura. Ten miesiąc walk pomiędzy 
pierwszym .szturmem z 19 sierpnia, 
a drugim uderzeniem japońskim. _ które 
nastąpiło równo w miesiąc późniei, to 
okres bohaterskich zmagań załogi Portu 
Artura. Wystarczy przypomnieć tylko 
osobę generała Kondrątienko, który w 
pierwszym szeregu, nie zważając na ogień 
wroga, wiódł swe oddziały do kontr
ataku i p/zeciwuderzeń, wystarczy przy
pomnieć, że obok tego na froncie Muk- 
deńskim stały pociągi naładowane skrzy
niami win i urządzeniami fraucymeru, 
kwatery głównej Kuropatkina,' aby na 
tle- kontrastu między bohaterstwem żoł
nierza rosyjskiego, a bezwładem i nie
róbstwem naczelnego dowództwa carskie! 
armii zrozumieć, czym była w owym 
czasie obrona Portu Artura.

19 września na pozycjach Portu Artu
ra walka rozgorzała na nowo. Japończy
kom udaje sie zawładnąć dominującymi 
nad polem walki miejscowościami: Wy- 
sokaja, Olinnaja, Wodoprowodnyj. Nie
długo cieszyli się zwycięstwem. Po trzech 
dniach kontruderzenie oddziałów rosyj
skich wypiera ich z zajętych miejsco
wości.

Jeszcze dwa miesiące oddziały rosyj
skie bronią sie w oblężonej twierdzy. 
W dzień Nowego Roku 1905 r. wojska 
rosyjskie, oblężone w Porcie Artura, nie 
posiadając już ani jednego naboju, zdzie
siątkowane przez epidemie i choroby, 
prażone dzień w dzień ogniem artyleryj
skim — oddalą miasto. Nie dożył tego 
dnia bohaterski generał Kondrątienko.

dry Bałtyckiej, aby niemym uściskiem 
dłoni wyrazić mu swój podziw dla boha
terstwa jego floty.

Obróciło się koło historii. Na tej sa
mej trasie .gdzie kiedyś grzmiały arma
ty Drugiej Eskadry Rożestwieńskiego, 
przed kilku dniami przepłynęły w gali 
flagowej eskadry Radzieckiej floty Pacy
fiku. Znów zagrzmiały salwy artyleryj
skie — salut poległym kolegom. Znów 
zagrzmiały salwy artyleryjskie w Por
cie Artura — powitanie przybywających 
eskadr.

Port Ar-twra wrócił do Związku Ra
dzieckiego. Wysiłki Rożestwieńskiego, 
Kondratienki i tysięcy żołnierzy ówcze
snej armii rosyjskiej Dalekiego Wscho
du nie poszły na marne. Stało się to

Drugi bohater tych czasów, admirał Ro- 
żestwieński, w tej samej chwili niemal 
przyjmował niemy hołd swego przeciwni
ka spod Czu-szimy, admirała Togo, który 
sam odwiedził w szpitalu wojskowym 
ciężko rannego dowódcę Drugiej Eska

moźliwem dlatego, że obecnie do walki
przeciwko militaryzmowi japońskiemu 
wystąpiła Arnra Czerwona, ta sama Ar
mia, która zatknęła swój zwycięski 
sztandar na ruinach Berlina-

W. Szary
............................ — — — -

Z w y c i ę s t w o  n a  p u s t y n i
czyli marsz czołgów od AleksJindrii do El A5atnein

Film „Zwycięstwo na pustyni” (D esert, 
Vic)bry), który będzie niebawem wy- i 
świetlany w Warszawie, stanowi jedno j 
z najwspanialszych osiągnięć sztuki - fil- ! 
mowej. Ilustruje on zwycięstwo VH!-e.i 
Armii angielskiej, R. A. F.-u i. Marynar
ki Królewskiej nad wojskami generała ; 
Ronimia pod E! Alamein.

Film rozpoczyna się od momentu, kie- i 
dy wojska Rotunda zbliżają się do Alek
sandrii i kiedy Kanat Suczki, a w kon- : 

i sekwencji ogólna sytuacja wojsk brytyj- j 
‘ skich w północnej Afryce i w rejonie 
Morza Śródziemnego, jest najsilniej za
grożona. Wid-zimy przybycie do Fgipfu 
Churchilla i nowych 'dowódców gen. 
Aiexandra i gen. Montgomery i po

śpieszne formowanie nowych sil celem 
podjęcia ofensywy. Zbliża się chwila roz
poczęcia bitwy. Najwyższym napięciem 
nacechowany jest momeht poprzedzający 
skierowanie niszczycielskiego ognia arty
leryjskiego na pozycje nieprzyjacielskie.

Przez caiy ciąg filmu słyszymy groźne 
odgłosy bitwy czołgów, widzimy zestrze
lone .samoloty i ata.kujace okręty nie
przyjacielskie, oglądamy ury,wki( z tycia 
poszczególnych żołnierzy z różnych czę
ści Imperium -Brytyjskiego, jak również 
sceny r oluzaru niemieckiego, gdzie Rom- 
tnel uczestniczy w konferencji prasowej, 
utrzymanej w wysoce optymistycznym 
nastroju i rozmawia z Hitlerem-

Cały film mówiony jest po polsku.

Przetarg nieograniczony
Obwodowy Unsąd Pocztow y W arszaw a 1, ogłasza p rze targ  n ieograniczony na rem on t 5

rsf łk ry tk o w y ch  do listów .'
Szafy p rzeznaczone do rem on tu  oglądać m ożna na  podw órzu G m achu Poczty  przy 

s i l  N'crwogrod',,!de.i <5.
Stop* kosztorysy  w ydaje  kance la ria  U rzęd u . . /
O ferty  w zalakow anych k opertach  z n ap  isem  P rze ta rg  na rem on t 5 szaf sk ry tk o y y c h  

do l i tó w "  należy  sk ładać  do skrzynki o fe rto w e j -umreszczonej w K ancelarii Obw. Up. 
W arszaw a 1 ul. N ow ogrodzka 45, clo dnia 10 październ ika 1045 r . godz. 1,3.

Państw ow y U rząd Sam ochodow y w W ar ssaw ie, P lac N arutow icza 5 ogłasza p rze targ  
n eograniczony na budow ę trzees- obiektów  fabrycznych  na te ren ie  P . 7. S. p rzy  ul Miń- 
sktol N r. 25 P raga.

O ferty  sporządzone w g p r z e p o i  w  żalą kow anych kopertach  należy  sk ładać w P. U. S. • 
PI. N arutow icza Nr. 5 pokój N r 248. gdzie zain teresow ani o trzym ają  flepe kosstoryay i 
w y jefn ien ia  od dn ia  4 do 7 październ ika b. r.

T erm in o tw ąrcla  o fe rt dnia 9 październ ika godzina 14 pod w skazenym  adreaem .
W adium  w  w ysokości 2 proc. od o fe ro w a n e j sum y może być" złożone w  gotówce lub 

w  pap «re,ch pup il* fP ych  w kacie P. U. A.
P . U. S. p rzysługu je  praw o w y b ó ru . p rzed  stęb le rcy  bez w zględu n a  oferow aną cenę 

o raz ew entualnego  un iew ażnien ia  p rze targu .

Zycie sportowe
ZMIANY W SKŁADZIE REPREZENTA

CJI WARSZAWY ZE ŚLĄSKIEM
W składzie reprezentacji- piłkarskiej 

Warszawy na mecz ze Śląskiem w dniu 
7.10 r. b. w Katowicach zaszły zmiany. 
Obecnie skład ten wygląda następująco: 
Borucz, Szczepaniak (Polonia). Grządziel 
(Legia), Komorski (Pogoń). Brzozowski 
(Polonia), Przeździecki (Syrena), Olszew
ski (Marymont), Górski (Legia), Boro
wiecki (Marymont), Cyganek, Mofdarski 
(Legia). Rezerwowi: Burkacki (Grochów), 
Hawalewicz (Legia) i Wujek (Syrena).

POLSKI ZWIĄZEK NARCIARSKI 
ROZPOCZYNA PRACĘ

W Krakowie pierwszy raz po wojnie 
odbyło się zebranie Rady Narciarskiej, 
która po ukonstytuowaniu się postanowi
ła powołać do życia (reaktywować) Pol
ski Związek Narciarski. Zebranie wy
słało depesze hołdownicze do prezydenta 
Bieruta, premiera Osóbki-Morawskiego i 
marszałka Żymierskiego.

Polski Związek Narciarski, który po
siada wspaniałą tradycję i wielki dorobek 
aportowy, już wkrótce rozpocznie inten
sywną pracę. Prezesem P. Z. N. wybra
no dr. Bonieckiego.
POLSKI ZWIĄZEK LEKKOATLETYCZ

NY REAKTYWOWANY
W Łodzi odbyło się zebranie przedsta

wicieli okręgowych Krakowa, Lublina. 
Śląska, Łodzi; Białegostoku, Gdańska i 
Warszawy, kt,óre reaktywowały Polski 
Związek Lekkoatletyczny- .P. Z. L. A. po 
sześciu latach przerwy reprezentowany 
będzie przez’ następujące osoby: prezes
Walenty Foryś, wice-prezesi: ppłk Łętow 
ski, inż. Ołdak i mjr. Kaczkowski, człon
kowie zarządu: dr. Miller, mjr. Bilewski, 
Sienkiewicz, Boski, Jankowski. Kowal
ski, Sawicld i Laskowski. Zarząd, jak 
widać składa się z samych warszawian, 
y. wyjątkiem mjT. Bilewskiefo z Łodzi. 
Najpoważniejszy dział sportu jest obec
nie reprezentowany przez ludzi, którzy 
dają rękojmię, że lekkoatletyka polska 
zajmie należne jej miejsce w życiu spor
towym kraju.
WŁADZE POLSKIEGO WIOŚLARSTWA 

JU2 USTANOWIONE
W Bydgoszczy zakończyły się' obrady 

(przy udziale 34 delegatów) pierwszego sw 
odrodzonej Polsce sejmiku wioślarskiego. 
Po sprawozdaniach przystąpiono do wy
boru władz P. Z T. W. Prezesem wybrano 
zasłużonego działacza wioślarskiego Je
rzego Bojańczyka.

CYNKOGRAFIA
„KSIĄŻKA''
SMOLNA 12

Przyjmuje wszelkie roboty 
KLISZE KRESKOWE I SIATKOWE

Dr Halina Kotlicka
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

POWRÓCIŁA 
p r iy jm u je , Puław ska 24.

OGŁOSZENIA DROBNE
ŻTItANDOJ/E, lam py, żarów ki, kuchenki, 

piecyki elektryczne, m a te ria ły  in sta lacy jne . 
S ienkiew icza 6, MJsiurewicz.

5.000 ZT^OTYCH nagrody w ypłaci się za 
zw rot zabranych przez pom yłkę mor* ężnych 
części do m arzyny red u k cy jn e j z fab ry k i J. 
K nedter. R a d ra  13 lub za w skazanie gdzie 
takow e znajdu je  się.

zgubiony tym czasow y do
wód osob r ty na r r .... i*ko Outw<rtn Ke"icn>
uroebonej '<n. 25. v l -  3919 w Tarnow ie zam ie
szkałej w W aw rzc Cr.aplowizna O tw arta  6.

2:UKOWPFT Fnjren'tisz. M authausen (G u
sen T) Nr 4.-!yA . O becnie Sochaczew Staszi
ca  48. Prr*’i o r-ire* p. Ce,łn y  jJfh-dk 'v\ynv. 
P rzed o ow jtnn irm  W arszawa Zakroczym ska 
1 — 23.

KTO *V  W7kr»7,TAf. co!*>!wlck o losach ; 
w a r .  A n d r^ .ls  ^ im en iu sra  K ow alew  r.e 

y *-B w  Niem czech proszony ie*t o
wiadom ości m ctc* K ow a

lew do A G ł o s u  Robotn czrgo, 
Łódź P io trkow ska 36.
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